
Nt 65b. Dnia 5 marca. Środa. Dnia 22 lutego (5 marca) 1884 r.
Prenumerata:

Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
t. 50, kwartalnie rs. 2 k. 25, mie­
sięcznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
domu dopłaca się miesięcznie 
kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podane są w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką je­
dnorazową) miesięcznie rs. Ik. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera ani w War­
szawie ani na prowincji przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedyńezy kop. 5.
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

____________ ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.____________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10—tej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8. k.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz IV2 kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika" przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajeh- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

— W dniu 7-ym b. m. przypada pamiątka św. 
Tomasza z Akwinu; nabożeństwa odpustowe w 
kościołach: św. Jacka (po-dominikańskim) i św. An­
drzeja przy ulicy Bonifraterskiej odbędą się w nad­
chodzącą niedzielę, tj. dnia 9-go b. m.

— W dniu jutrzejszym odbędą się zwykłe czwar­
tkowe nabożeństwa na cześć Najświętszego Sakra­
mentu i z wystawieniem takowego w kościołach: 
archikatedralnym św. Jana i św. Kazimierza (pa­
nien sakramentek).

— Jutro nabożeństwo pasyjne w kościele archi­
katedralnym i metropolitalnym św. Jana.

— Jutro, jako w pierwszy czwartek rozpoczętego 
miesiąca, odbędzie się w kościele Opieki św. Jórefa 
(panien wizytek) uroczysta wotywa ku adoracji 
Najśw. Sakramentu, a to na intencję miejscowego 
bractwa.

Przegląd polityczny.
Si vis pacem, para bellum — brzmiało z onegdaj- 

szych oświadczeń węgierskiego prezesa ministrów, 
pana Tiszy, złożonych w toku rozpraw nad zbudo­
waniem kolei strategicznej z Munkacza do Bieski- 
dów karpackich. Jakkolwiek świeżo w Berlinie za­
warto przymierze, mające utrwalić na pewien czas 
pokój europejski, przecież opinja publiczna, zarówno 
w Austrji jak w Niemczech, nie przyjęła tej wieści 
z tą niezłomną ufnością, jaką napawać zwykły fa- 
kta"naturalne i w położeniu ogólnem uzasadnione. 
Przymierze powitano jako chwilową ulgę w kołach, 
które politykę traktują pozytywnie i rachują, ile ka­
żda jej ewolucja kosztuje. Z niedowierzaniemikwa- 
śnym sarkazmem przyjęto natomiast wiadomość o 
niem w sferach pojmujących, że podstawą rozwoju 
politycznego państw są głębiej sięgające w duszę 
ludów interesa, potrzeby i zasady. Jakkolwiek prze­
to kolej mutikacko-bieskidzka jest nieomal wyłącz­
nie strategiczną, przecież Węgry uchwalają budowę 
jej—i to właśnie w chwili, gdy pokój zdaje się być 
utrwalonym. „Utrwalonym”, powtarzają wszystkie 
głosy półurzędowe, „na lat pięć”.

Prasa francuska przoduje w sceptycznych poglą­
dach na trwałość i szczerość przymierza. Nie wie­
rzy ona, aby Rosja poświęciła swoje interesa i wy­
tknięte od wieków’ drogi, nie wierzy, aby owo wy­
mierzenie na półwyspie bałkańskim dwóch sfer 
wpływu i działania, jednej dla Austrji, drugiej dla 
Rosji ubezpieczyło tak jedną jak drugą od cichej 
interwencji moralnej sprzymierzonego sąsiada; nie 
wierzy, aby kiedykolwiek Rosja mogła zrzec się 
historycznego szlaku przez Bałkany nad Bosfor. Ne- 
publiąue franęaise, która w ostatnich czasach coraz 
częściej ocenia trzeźwo i trafnie stosunki zagrani­
czne, nie wierzy nawet w „uczciwe maklerstwo 
ks. Bismarka, które doprowadziło do zawieszenia 
broni pomiędzy Austrją i Rosją. Kto wie — rzuca 
organ francuskich oportunistów pytanie—czy książę 
Bismark nie kokietuje dzisiaj p. Giersa dlatego, aby 
tern pewniej na tory swojej polityki sprowadzić o- 
pornego aż dotąd hrabiego Kalnoky’ego, który—mą­
cąc program polityczny swojego poprzednika, hra­
biego Andrassy’ogo—w żaden sposób nie dał się na­
kłonić do akcji przeciwrosyjskiej i powstrzymał 
bieg postanowień ks. Bismarka? R&publiąue jran- 
ęaise może dobrym jest psychologiem, gdy przypo­
mina odmalowany przez Enniusza typ człowieka, 
ąuialium omal, alium tenet.

Powszechne zajęcie we Francji budzi w obecnej 
chwili sprawa innej jeszcze kategorji. Komisja re­
formy podatkowej na wniosek dep. Ballue uchwali­
ła siedmiu glosami przeciw dwom przedstawić izbie 
wniosek wprowadzenia podatku od renty kapitało­
wej. Okrzyk zgrozy rozległ się tym razem, nie już 
w kolach spekulantów giełdowych, ale najuczciw­
szych i najkonserwatywniejszych właścicieli tytu­
łów renty francuskiej. W ubiegłym roku wartość 
jej obniżono przez konwersję, teraz zamierzono ją 
opodatkować, jakąż W"końcu wartość przedstawiać 
będzie? Ne touchez pas a la rente! ozwal się okrzyk 
ze wszystkich obozów, a najgłośniej z obozu — rzą­
dowego. P. Leon Say poświęcił tej sprawie dwa 
wyczerpujące artykuły, dowodząc, że krok podobny 
byłby nieroztropnym i szkodliwym. Biedny p. Bal­
lue stal się odrazu najniepopnlarniejszą figurą we
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Francji, chociaż przyciśnięty do muru, tłumaczy się, 
że myśl jego nie była oryginalną, gdyż przed laty 
już Gambetta projektował toż samo, tylko w ogól­
niejszej formie podatku dochodowego. Ale co woli o 
było wielkiemu Gambecie, to zaciężyło dziś na kar­
ku maluczkiego pana Ballue.

Anglja nie miała czasu rozpatrzeć się dość głębo­
ko w skutkach aneksji Nerwu przez Rosję i zbliże­
nia się tejże na 140 mil angielskich do „klucza in­
dyjskiego” w Heracie, gdyż raziły ją gromem stra­
szliwe odkrycia policji londyńskiej. Umieszczenie 
przez zbrodniczą rękę maszyn piekielnych na czte­
rech dworcach londyńskich, zamach uczyniony na 
tysiące osób od rana do nocy tłoczących się w tych 
najludniejszych ogniskach ruchu stołecznego — to 
najstraszniejsze świadectwo zdziczenia politycznych 
obyczajów w naszym wieku, który stara się prze­
cież uprościć nawet sztukę wojowania! Przypuśćmy, 
że maszyna dynamitowa na dworcu Wiktorii wybu­
chłaby w chwili, gdy tenże był zaludniony, albo 
przypuśćmy, że przyrządy śmiertelne, ulokowane 
przez bohaterów dynamitu na trzech innych dwor­
cach, nie zostałyby dość rychło odkrytemi przez wy­
borną policję londyńską, ile tysięcy ofiar niewin­
nych gryzłoby dzisiaj twardą ziemię! Inna to rzecz 
—narodowe aspiracje ludu irlandzkiego, a inna— 
ogrom pospolitej zbrodni, jakiej dopuścić się zamie­
rzono pod fałszywym adręsem ludności, która nie 
przyczyniła się do łez Erynu.

Ponieważ wszystkie owe maszyny piekielne po­
chodzą z Ameryki, zarówno, jak majstrowie, którzy 
z polecenia p. O’Donovana Rossy przebywają Atlan­
tyk, aby „zburzyć Anglję do jej posad”, przeto 
Gladstone ma niewątpliwe prawo zażądania w dro­
dze dyplomatycznej od Stanów Zjednoczonych, aby 
zaprzestano okrywać się nadal płaszczykiem dok­
trynerskiej wolności i w imieniu najprostszych za­
sad humanitarne cywilizacyjnych wypleniono zbro­
dnię na gruncie, kędy się wylęga.

Podobno patrjarchat ekumeniczny w Konstanty­
nopolu zamierza podać W. Porcie rękę do zgody. 
Krok pierwszy uczyniono zwróceniem uwagi rządu 
tureckiego na niebezpieczeństwa wyniknąć mogące

Przegląd artystyczny.
Fryderyk Wielki powiedział niegdyś o stosun­

kach religijnych w swojem państwie, że życzeniem 
jego jest, aby w Prusach każdy starał się o swoje 
zbawienie w sposób, jaki mu najlepiej do smaku 
przypadnie.

Zdaje się, że zdanie monarchy, który sam między 
innemi sposobami praktykował podobno także*fał­
szowanie pieniędzy, zaczyna teraz być hasłem w 
sztuce.

Tolerancja artystyczna, streszczająca się w sło­
wach „nie to piękne co piękne, ale to co się podoba”, 
Występuje z temi samemi pretensjami co tolerancja 
religijna; jak ta nie uznaje religji panującej, tak 
tamta wzrusza ramionami na jakieś ogólne, zasa­
dnicze kryterjum artystyczne.

— Co mi tam estetyka—woła owa tolerancja— 
niech się nią „stare peruki” zajmują. Wrażenie—to 
grunt... Widzę Wenus z Milo, nie podoba mi się choć 
całe tomy o niej napisano; lepiej mi trafiają do gu­
stu figury przed pałacem łazienkowskim, minio, że 
się z nich tak mocno śmiała będąc w Warszawie 
Sara Bernhardt; a jeżeli ja wolę panią X. od Sary 
Bernhardt—cóż mi kto zrobi?

— Albo i muzyka! Kilku napuszonych deklama- 
torów wypisuje mi ciągle frazesy o genjalnym Bee- 
thovenie —a ja słucham i nudzę się. To znów w 
teatrze każą mi patrzeć na Szekspira, który mi 
szczęki ziewaniem porozdzierał, a wymyślają kiedy 
pójdę na Daniłowiczowską ulicę, gdzie boki ziy- 
Wam od śmiechu. Cóż u licha, cóż to za nawracanie 
Da oficjalną wiarę, co za estetyczny AuZtwrAaaip// 
Ja, panie, jestem wolny, swobodny człowiek i chce I 
się bawić jak mi się spodoba. Nikt mi nie zabroni i 
zachwycać się obrazem w wystawie pp. Altenberga 1 
i Robiczka, aui potańczyć po muzyce Towarzystwa I

muzycznego, ani też rozweselić się w Małym teatrze. 
Zapewne, że nikt nie zabroni.
Najlepszy dowód, że w Towarzystwie mu zycznem 

urzędownie stwierdzono, iż nudną jest klasyczna 
muzyka a z ust naczelnego kierownika instytucji 
mieniącej się artystyczną wybiegł ognisty dyty­
ramb na cześć tańca.

Najlepszy dowód, że teatr Mały świetnie się po­
dobno rentuje,a produkcje Jego uznano za tak arty­
styczne, iż je przenoszą co piątek na scenę, która 
zapewne nie spodziewała się, że po to będzie odbu­
dowaną.

Są posępni pesymiści, którzy lękają się, aby ten 
piątek nie okazał się kiedyś dla całego teatru feral­
nym; są nieuleczalni hypokondrycy, zatrwożeni tern 
perjodycznem przenoszeniem gustów i nawyknień 
knajpy do salonu; są niepoprawni nudziarze przewi­
dujący, że przyjdzie czas kiedy publiczność Rozmai­
tości nie potrafi rozróżnić reszty dni od piątku, tak, 
że w końcu cały tydzień będzie usiłował być do je­
dnego dnia podobnym.

Ale co tam pesymiści, hypokondrycy i nudziarze!
Kasa to grunt — sztuka na później, jak będą 

pieniądze, zupełnie jak w Towarzystwie muzy- 
cziiem.

Pod tym względem teatr nasz i Towarzystwo mu­
zyczno przedstawiają wiele podobieństwa i nienadar- 
mo razem podsunęły mi się pod pióro. Jeden i dru­
gi, stękając na biedę, uciekają się do pomocy... Fi- 
kalskich, którzy pod dewizą „taniość i elegancja” 
napędzają im dochody do kasy.

Małe tylko są między niemi różnice. Teatr na- 
przykład, choć potrzebuje szkoły, nie zakłada jej bo 
nie ma pieniędzy, Towarzystwo znów nic potrzebu­
je szkoły zakłada ją, choć nie ma pieniędzy. Wo­
bec tego podobieństwa podstaw, któżby zważał na 
inne drobne dyfercncje, ktoby się pytał czy czasem 
Towarzystwo z tą szkoła, którą chce mieć, nie osią­
gnie zupełnie tych samych rezultatów, jak teatr 
z tą szkołą, której nie chce mieć?

Wszystko to mniejsza — pieniędzy nie ma, to fakt 
(tak nas przynajmniej Zapewniają), a więc trzeba je 
brać ztąd, zkąd przychodzą.

Pieniądze dają właśnie ci, dla których to Jest pię­
kne co im się podoba — i oto tajemnica tej estetyki 
naturalistyczno-kantorowiczowskiej.

„Dzieło sztuki — powiada p. Zola — jest skraw­
kiem natury widzianym przez pryzmat temperamen­
tu” — a że co rubel to temperament, co pryzmat to 
inne barwy, więc płyną tęczówki do szuflad kasje­
rów i kasjerek, ażeby w szafie ogniotrwałej jednej i 
drugiej instytucji stać się przysłowiowemi „pie­
niędzmi bez barwy i zapachu”, które pod względem 
neutralności i tolerancji reprezentują właśnie urzę­
dową estetykę.

I cóż dziwnego, że w Towarzystwie muzycznem 
we środy odzywa się glos z góry: „tańczcie dziatecz- 
ki, to wam się należy za tyle połkniętych Beetho- 
yenów”; a w piątki w Rozmaitości ktoś tam nama­
wia: „śpiewajcie, moi mili, pobawcie się po Szeks­
pirze”.

Cóż dziwnego, że reżyseria daje takie sztuki, jak 
„Numer o dwóch łóżkach” i „Małżeństwo we czwór­
kę” i że publiczność na nie chodzi?

Jedyna to w swoim rodzaju publiczność!
Słyszysz ją w krzesłach rozmawiająca^ o tem co 

widzi i przysiągłbyś, że jutro już wcale do teatru 
nie przyjdzie; zaglądasz jutro przez ciekawość — 
pełna sala.

Dlaczego? co dziś sprowadziło poraź drugi i trze­
ci tych, którzy wczoraj, przedwczoraj wzruszali 
ramionami z niechęcią i niesmakiem?

To samo zapewne, co gromadzi codziennych kon­
sumentów w niektórych restauracjach, gdzie niezbyt 
czysta służba, na niezbyt czystych nakryciach po- 
dajc w niezbyt pachnącej atmosferze niezbyt sma­
kowite jedzenie.

Bo przecież nie menu zapowiedziane na afiszu 
mogło zachęcić bywalców: dwie jednoaktówki fran­
cuskie' my wiemy przecież eo to su francuskie ic-



z napływu duchownych rosyjskich do klasztoru na 
górze Athos. Zdawałoby się przeto, iż stosunki po­
między p. Nelidowem a fanarem greckim nie są naj­
lepsze i że zaofiarowane przez pierwszego pośredni­
ctwo w sporze z W. Portą nie zostało przyjętem. 
Grecy obawiają się z tego pośrednictwa złych na­
stępstw dla kościoła swojego w Turcji,

Br. Z.

Jeszcze o rejentacli nałomiasteczfcowycli.
O ile sądzić można Z korespondencji i licznych za­

pytań, projekt zwiększenia liczby rejentów małomia­
steczkowych wywołał na prowincji ogólne zajęcie.

Projekt ten posiada podwójne znaczenie, raz dla 
stosunków ogólno-prawnych kraju, powtóre dla re­
jentów bezpośrednio.

Co się tyczy pierwszej sprawy, bezwątpienia naj­
ważniejszej, to w niej występują okoliczności, prze­
mawiające na korzyść zwiększenia ilości notarju- 
szów. Wiadomo bowiem powszechnie, iż w większo­
ści wypadków stosunki majątkowe naszych wło­
ścian pozostają całkiem pod względem prawnym nie­
uregulowane, oraz iż stan teu pochodzi głównie 
z trudności w korzystaniu z pomocy rejentalnych. 
Odległość interesanta od kancełarji miasteczkowej, 
wysokość opłat i t. d.—oto przyczyny sprawiające, 
iż włościanie zazwyczaj nie posiadają uporządkowa­
nych tytułów swojej własności. Jeżeli zaś przyzna­
my, iż położenie takie nie jest dobrem, zgodzimy 
się również, iż wszelkie środki dążące do naprawy 
tego położenia są na czasie i właściwe.

Do takich właśnie środków, zdaniem naszem, od­
nieść należy i wspomniany powyżej projekt. Tak 
przynajmniej każę wnosićopinja bezstronna... A je­
dnak pierwszy głos, jaki odezwał się w przedmiocie 
zamierzonej reformy, był wprost przeciwko niej skie­
rowany...

Mamy tu na myśli korespondencję, zamieszczoną 
w numerze 49-ym Kurjera Warszawskiego. Podali­
śmy ją, jako wyraz opinji osób zainteresowanych, 
zastrzegając sobie możność wypowiedzenia własne­
go zdania, gdyż kwestja ta zbyt jest ważną, iżby 
można było poprzestać na jednostronnem jej trakto­
waniu. Na szczęście, w odpowiedzi wyręcza nas in­
ny korespondent prowincjonalny, b. rejent małomia­
steczkowy, któremu najchętniej odstępujemy dziś 
głosu, jako będącemu bliżej całej sprawy i powa­
żnie na nią się zapatrującemu.

Oto więc, co w sprawie tej pisze:
„Artykuł sz. korespondenta o projekcie zwiększe­

nia liczby notarjuszów małomiasteczkowych traktu­
je przedmiot zanadto jednostronnie.

Przedewszystkism przeciwstawienie w nim rejen­
ta małomiasteczkowego rejentowi powiatowemu lub 
gubernjalnemu właściwie do rzeczy nie należy. 
Mniejszy bowiem lub większy zakres pracy zarówno 

dnoaktówki w teatrze Małym, znamy wszystkie 
subtelności tłumaczenia tego rodzaju utworów i 
w szystkie finezje gry!

Ta naprzykład pierwsza „Numer o dwóch łóż­
kach"—jaka to w niej dowcipna inwencja!

Spotyka się w jednym pokoju hotelowym, nie wie­
dząc o sobie, dwóch mężów jednej żony, z których 
każdy wprowadzony został do numeru, sądząc, że 
będzie sam, gdy sprytny oberżysta skorzystał z 
dwóch łóżek i dwóch umieścił podróżnych. Jakim 
sposobem ci panowie stali się mężami wspólnej żo­
ny, nie warto opowiadać, dość, że dowiedziawszy 
się, źe im los tę samą kulę do nóg przykuł, usiłują 
jeden drugiemu na wyłączną własność ten ciężar 
odstąpić. Jest próba pojedynku, jest gra w ecarte 
o przegranie żony, aż dopiero wiadomość o śmierci 
nieobecnej na scenie bohaterki rozwiązuje spór, u- 
rozmaicając zakończenie tańcem uszczęśliwionych 
małżonków. Ten ostatni motyw szczególniej jest 
bardzo przyjemny.

Mężami byli pp. Turczynowicz i Sikorski, dwie 
antypodyczne aktorskie natury: jeden cały na 
zewnątrz w gestach, w krzykach, drugi skupiony, 
suchy i może tern skupieniem, tą suchością właśnie 
komiczny.

Dlaczego p. Turczynowicz tak się rozrzuca, szamo­
ce, krzyczy? Żywość i humor nie polegają na wrza­
skliwej dykcji i na telegrafowaniu rękami. Niech 
gwałtowny amant bierze przykład z p. Nowickiego, 
który niedawno jest na scenie, a nierównie się na 
niej taktowniej znajduje i jest widocznie obiecują­
cym materjalem na kochanka.

Pan Sikorski ma rzeczywiście zdolności komiczne. 
Jego komizm angielski, prawie ser jo, nie bawiący się 
sam sobą, budzi często śmiech bardzo szczery. Trze- 
baby tylko popracować nad głosem chropowatym i 
nieposłusznym, nad zewnętrzną charakterystyką, 
która jest zawsze zamazana, prawie brudna.

„Małżeństwo w czwórkę” dlatego tak się nazy­
wa, ie miodem stadle mieszkają teść i teścio- 

leżeć muszą w obowiązkach rejenta bez względu na 
poziom umysłowy udających się do niego interesan­
tów. Czyni to tylko jego zadanie więcej lub mniej 
mozolnem, tak jak je również czynić może mniej lub 
więcej popłatnem, lecz bynajmniej nie dotyczy ce­
lu zamierzonego przez powiększenie liczby notarju­
szów.

Dalej najsilniej w artykule uwydatniona strona 
materjalna projektu również przedstawia się nam 
w Innem świetle. Stagnacja dzisiejsza, przytoczona 
przez sz. korespondenta jako argument przeciwko 
projektowi, bezwątpienia stanowi klęskę ogólną 
kraju. Jednak objaw to anormalny, czasowy i jako 
taki nie może służyć za dowód.

Inkryminowany artykuł biada nad tem, iż rejenci 
małomiasteczkowi po zaspokojeniu wszystkich po- 
zycyj swojego budżetu, jak utrzymanie kancełarji, 
opłaty pomocników, lokalu, opalu, światła, utrzy­
manie rodziny, wychowanie dzieci i t, p., tak mało 
mogą oszczędzać, a zapomina o całych setkach lu­
dzi, którzy pomimo kwalifikacji prawem wymaga­
nej i długoletniej niekiedy służby, do posad jednak 
docisnąć się nie mogą. Niektórzy z nich przed re­
formą sądową zaszczytnie spełniali takież same o- 
bowiązki rejentalne, a dziś zeszedłszy na kandyda­
tów wyglądają każdego wakansu, jak zbawienia. 
Cóż o nich powiedzieć wobec stagnacji, powołanej 
za argument w poprzedniej korespondencji?

Lecz dotąd — wszystko to są względy poboczne, 
gdy tymczasem projekt zwiększenia liczby notarju­
szów małomiasteczkowych posiada cele ogólniejszej 
natury, zmierza on bowiem do tego, iżby ogół miesz­
kańców w najżywotniejszych swoich interesach 
zawsze i wszędzie pożądaną dla siebie znajdował 
pomoc, iżby nie zależał od okoliczności chwilowych, 
jak np. choroby, niedyspozycji, wyjazdu itd. jedy­
nego dziś w miasteczku rejenta, i w takim razie do­
tkliwej nie ponosił straty.

W większem mieście rejent z łatwością znajdzie 
pomocnika lub zastępcę, o których w małych mia­
steczkach, przeciwnie, z trudnością starać się trze­
ba. To też często się zdarza, iż gdy rejent uda się 
w jedną stronę swojej jurysdykcji terytorjalnej, 
w drugiej stronie okazuje się pilna, niecierpiąca 
zwłoki sprawa, np. sporządzenie testamentu, który 
w razie niepiśmienności testatora tylko przez nota- 
rjusza może być ważnie spisany. A wszakże między 
dzisiejszymi obywatelami z uwłaszczenia niewielu 
chyba znajdzie się piśmiennych...

Wobec tak żywotnych celów projektu, interesy 
osobiste muszą zejść na plan drugi.

Niedostatek rejentów małomiasteczkowych jest 
ogólnie przez wszystkich stwierdzony, wątpić też 
należy, iżby agitujący się obecnie projekt usunięcia 
*ego niedostatku mógł kogo w błąd wprowadzić”...

B. rejent.

Konkurs na pomnik Mickiewicza.
Posiedzenie kemitetn pomnik* Adam* Mickiewicz* 

odbyło się dnia 1-go marca o godzinie 6-ej, po pełndniu, 
w Krakowie.

Po zdaniu sprawy ze stanu funduszów, których ogól­
na kwota wynosi 103,149 złr. 46 et, wybrano komisję 
rewizyjną do sprawdzenia rachunków, powołując do 
składu jej pp. dra Jakubowskiego Faustyna, dra Jorda­
nu Henryka, Pawlikowskiego Jana, dra Szlachtowskiego 
Feliksa.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad wnioskiem 
komisji programowej co do warunków konkursu na po­
mnik i uchwalono zaprosić polskich rzeźbiarzy do współ- 
ubiegania się w konkursie, którego warunki są następu­
jące:

1) Pomnik stanąć ma w Rynku miasta Krakowa w 
pobliżu kościoła Panny Marji i Sukiennic, przed szere­
giem domów połaci północnej Rynku. Odpowiednie 
miejsce wskaże dołączony plan sytuacyjny. Pozosta- 
wionem jest pomysłowi artysty, w którą stronę Rynku 
twarz Mickiewicza obrócić zechce. Obrana przez arty­
stę strona twarzy ma być na załączonym planie wyraźnie 
wskazana.

2) Pomnik, mając stad w pośrodku placu, ma być sa­
moistnym z dominującą postacią Mickiewicza, jako na­
rodowego wieszcza. !

3) Pomnik projektowany winien zachować charakter 
stylu odrodzenia z użyciem granitu na części architekto­
niczne, bronzu na figurę główną, grupy lub figury doda­
tkowe, także płaskorzeźby i szczegóły ornamentacyjue.

4) Koszta wykonać sio mającego pomnika, według 
przedłożonego projektu, nie mogą przechodzić sumy 
125,000 (sto dwudziestu pięciu tysięcy) złotych austria­
ckich.

5) Przyjmowane będą do konkursu tylko rzeźbione
projekta, wykonane w gipsie na skalę 1/l9 rzeczywistej • 
wielkości. Wymaga się przytem tak starannego wykoń­
czenia modeli, iżby dawały dokładną miaro sądu o zdol­
ności wykonania utworu. Dlatego też wolno będzie pro­
jektującym dołączać na większą skalę modelowane głó­
wne postacie z pomnika. Projekta rysunkowe lub same 
fotografje, choćby robione z rzeźb .przygotowanych do 
konkursu, przyjmowane nie będą. Środków tych jednak 
wolno użyć dla objaśnienia. i

6) Układ pomnika powinien odpowiadać warunkom 
monumentalnym, tak w części figuralnej jak i archite­
ktonicznej.

7) Terminem ostatecznym do nadsyłania prac konkur­
sowych jest dzień 31-y grudnia roku 1884-go, do godzi­
ny 3-ej po południa. >

8) W skład jury wejdzie, obok znawców i artystów 
krajowych, dwóch zaprosić się mających znakomitych 
rzeźbiarzy zagranicznych; jury przyzna nagrody, a ko­
mitet je wypłaci.

9) Nazwiska sędziów ogłosi komitet na trzy miesiąca 
prz.ed terminem konkursu.

wa, a kłócąc się nawzajem, dręczą swole dzieci i 
mącą im spokój pierwszych dni pożycia. Rzecz 
oklepana, zurelnie ogołocona z dowcipu. Dwie figu­
ry starych, jako rysunek, więcej warte od młodego 
małżeństwa, które jest doskonale bladcm; grają oue 
za siebie i wiele pracy pani Borkowskiej, ani panu 
Siennickiemu nie przysporzyły.

Wznowione „Miodowe miesiące” Madejskiego są 
raczej przeiiiesionepii z Rozmaitości, gdzie je grano 
dobrze. Tu skala musiała się naturalnie obniżyć... 
choć trzeba przyznać, że nie spadla do tej trywial­
nej pospolitości, którą cały teatrzyk zdaje się być na 
wskroś przesiąknięty. Panna Jerzynówna wcale do­
brze zaprezentowała się w roli młodej mężateczki. 
Było w jej grze dość swobody i naturalności. Gdy­
by międ/y dwoma momentami roli w pierwszym 
akcie, między dąsaniem się a godzeniem znalazło się 
więcej rozmaitości, a w drugim akcie w nauczce da­
wanej mężowi więcej finezji, postać cała wieleby 
na tem zyskała. Miejrny nadzieję, że to z czasem 
przyjdzie, Z innych grających na wzmiankę zasłu­
guje p. Sikorski, jako bardzo pocieszny mąż szuka­
jący ciągle swojej żony i p. Nowicki, który dowiódł, 
źe i w charakterystycznym repertuarze może być 
spożytkowany z korzyścią. O pannie Czosnowskiej 
nawiasem wspomnieć wypada, że zupełnie roli nie 
umiała.

Na tem nie koniec.
Jeszcze nie ostygła atmosfera pierwszej premiery, 

kiedy w dwa dni później dano drugą —„Dziewczę 
z Sorrento”, operetkę Vasseura.

Operetka uchodzi za specjalność Małego teatru.
Czy słusznie—wieleby o tem mówić możną. Spe­

cjalność polegająca na tem, że zamiast prawdziwej 
partycji, wykonywa się wbrew wszelkiej przyzwoi 
tości i z uszczerbkiem nietylko praw autora, ale 
wartości jego dzieła, rodzaj plagjatu rozpisanego na 
instrumentu obcą ręką. Taka specjalność jest wielce 
problematyczną.

Tembaidziej, źe co do wykonania trzeba chyba

nic wyjeżdżać po za rogatki Warszawy, ażeby je 
uważać za średnio chociażby zadawalniające.

Ma u nas operetka parę osób, których nazwiska 
na afiszu posiadają siłę przyciągającą; ma p. Moro- 
zowioza, aktota zdolnego choć jednostronnego; pa­
nią Zimajerową, artystkę w swoim rodzaju utalen-; 
towaną i dowcipną; panią Majeranowskę, której do­
bra szkoła i gust mogłyby, właściwie użyte, nadać 
jakiś ton artystyczniejszy, twardej zazwyczaj i ru­
basznej całości; ale zresztą... ta orkiestra porządnie 
nawet niezestrojona i rzępoląca wrzaskliwie rze­
czy, których efekt na odcieniach tylko może zależeć; 
te chóry gardłujące wszystko jednakowo w zupeł­
nej nieświadomości, że piano na świecie istnieje; te 
kostjumy wyszarzane, pódobiefane z różnych epok 
i narodowości; te dekoracje ukazujące się w każdej 
z kolei operetce—ten cały nastrój prowincjonalnego 
teatru!

Ale cóż robić... Ponieważ to ma być specjalność— 
nie sprzeczajmy się. Be gustibus...

Wszak tu właśnie chodzi o gust publiczności, któ­
rej się to podoba.

Otóż tym razem i publiczność zawiodła się.
„Dziewczę z Sorrento”, mimo że wzięło na się 

sympatyczną postać p. Zimajerowej, nie zajęło ni­
kogo, znudziło bardzo wielu.

Zawiele juź tych przemian osób jednych na dru­
gie, zawiele dziewcząt z ludu zostających księżnicz­
kami, zawiele figur o jednem nadużytem nazwiska 
spotykających się oko w oko na scenie, zawiele 
tych samych szufladek dopasowywanych do tych sa- 
mych sytuacyj.

Gdybyś przynajmniej muzyka!
Ale i tu muza podskakuje sobie bez ceremonj* 

pod podobne rytmy śladami swoich towarzyszek 
— nieświeżego, nic oryginalnego, nic interesują' 
cego!

W oryginale, gdy by śmy go mogli usłyszeć, 
instrunieutacja zastanowiłaby czemś godnem uwa­
gi — ale ponieważ nic wiemy jak swój utwór i®-



10) Pierwsza nagroda w sumie 3,000 złr. przyznaną 
będzie projektowi bezwzględnie dobremu, który według 
orzeczenia jury odpowiada warunkom wykonania. Dwie 
drugie w kwotach 1,500 i 1,000 złr. przeznaczone są 
dla najlepszych stosunkowo projektów. Projekta pre- 
mjowane zostają własnością komitetu pomnika Mickie­
wicza.

1 11) Modele zaopatrzone odpowiedniemi godłami z do­
łączeniem zapieczętowanych kopert, mieszczących na­
zwisko i adres autora projektu i podobnemi godłami na 
wierzchu zaopatrzonych, nadsyłać należy za zwrotem 
połowy kosztów do prezydjum rady m. Krakowa; wszel­
kie objaśnienia i kosztorysy dla użytku sędziów winny 
być w osobnych nadsyłane kopertach.

12) Modele nadesłane po terminie konkursowym lub 
nieodpowiadające ściśle jego warunkom od konkursu od- 
suniętemi zostaną.

13) Fotografje miejscowości, w której pomnik ma być 
ustawionym, znajdują się u fotografa Kriegera w Krako­
wie (Rynek nr 37) i tamże nabyć je można.
C"* 1________ 1

zaczynam grać i jako tako hamując wesołość dobie’ 
gam do końca...

Wstaję i kłaniam się. r
Nowe milczenie, i jakby kto przycisnął sprężynę 

całe audytorjum podnosi się i odpłaca mi wzajem­
nością.

Tak było z panią Poorten, tak z Ewertzem — co 
do którego jednak publiczność, wstawszy tylko w po­
łowie, wyraziła jakby mimiczne zapytanie: „trzeba, 
czy nie trzeba”.

Oberpolicmajster rozstrzygnął na korzyść fortepia­
nisty.,.

Zresztą ani jednego oklasku, tylko milczące ukło­
ny przyjmowane i oddawane,

Patrjarchalny Słobudzk!
A teraz od „zapadłego kąta” zwróćmy oczy ku 

pierwszemu ognisku cywilizacji, ku Paryżowi.
Popycha nas tam już nie książka, ale obietnica 

książki.
Mamy przed sobą prospekt Przeglądu powszech­

nego literackiego i artystycznego pod redakcją Wła­
dysława Mickiewicza i Juljusza Lerminy.

Nie wiemy czem książka będzie, ale dowiaduje­
my się czem chce być.

„Przegląd ma na celu rozpowszechniać w rói 
żnych krajach literaturę narodów obcych i dawać 
czytelnikom pojęcie o tem, co ukazuje się w innych 
ogniskach intelektualnych.

„Francja posiada jeszcze przywilej zaszczytny 
być pośredniczką duchową między narodami; w niej
i przez nią ludy objawiają się jedne drugim.

„Przegląd powszechny będzie trybuną otwartą dla 
każdego, kto miłując swój kraj, chce z ninTświat za­
poznać.”

Są ludzie, których trwogą nabawia potrójne przy­
mierze.

Dlaczego? alboż to rok 1815-ty?
Epoka, w której można zakładać takie „trybuny” 

gdzie fundują się Przeglądy powszechne—fest erę 
sojuszu narodów. Władysław Bogusławski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
= Nowy statut uniwersytecki wniesiony będzie 

Da ogólne zebranie rady państwa jeszcze w miesią­
cu bieżącym.

= W Petersburgu powstaje towarzystwo, mają­
ce na celu urządzanie bibljotek dla chorych w szpi­
talach. , .

= Według sprawozdania odczytanego na osta- 
tniem posiedzeniu techników kijowskich, ogólna i- 
lość zakładów cukrowniczych wynosiła w r. z. 242, 
oprócz tego zaś funkcjonowało jeszcze 56 rafineryj. 
Nowa cukrownia przybyła 1, puszczono w ruch 6 
fabryk stojących bezczynnie, odbudowano po poża­
rze 2, utworzono 5 nowych towarzystw cukrowni­
czych i w 11-u cukrowniach zaprowadzono system 
dyfuzyjny. W r. b. zaś powstają nowe fabryki: 1-a 
w gub. samarskiej, 3 w gub. charkowskiej i* po 1-ej 
W gub. podolskiej, kijowskiej i chersońskiej. Dla 
produkcji kampanji r. 1883—84-go obsiano buraka­
mi 273,761*5 dziesiatyn; urodzaj wypadł wyjątkowo 
niepomyślnie, gdyż dał zaledwie 22 berkowców 10 
pudowych na dziesiatynę (w r. z. 99*8 berk.). Produ­
kcję cukru w r. 1883/4 sprawozdanie oblicza w su­
mie do 19-u miljonów pudów.

= Dzienniki kijowskie donoszą, iż na ostatnich 
zebraniach akcjonarjuszów cukrowni miejscowych 
^yznaczono następujące dywidendy: dla uczestni­
ków towarzystwa chodorkowskiego 35% i dla akcjo- 
narjuszów towarzystwa „Skomoroszki” 15%.

— Na mocy rozporządzenia departamentu po­
cztowego rozpoczęto przyjmowanie wszelkiej kore­
spondencji w miasteczku Murowanych Kuryłowcach 
w powiecie nowo-uszyckim, gubernji podolskiej, do 
Mohylowa nad Dniestrem.

= Wobec zbliżającej się wiosny strat ziemska o- 
trzymała polecenie kontrolowania osób udających 
się na czas letni za rogatki, oraz osobistości, które 
przez ciąg zimy szukały przytułku po wsiach, a z 
wiosną udają się w drogę. Kontrola pierwszych po­
legać będzie na dopilnowaniu czy wszyscy zaopa­
trzyli sic w paszporty, zwłaszcza jeżeli udają się do 
Warszawy. Co zaś do drugich, przed wydaniem pa­
szportu sprawdzanem będzie, aźali miejscowi mie­
szkańcy nie mają do nich żadnej prawnej pre­
tensji.

= Na Powązkach, poza plantem kolei obwodowej 
z prawej strony szosy, mają być zbudowane nowe 
murowane koszary dla wojsk inźenierji. W kosza­
rach tych pomieszczone zostaną: parki telegraficzne, 
7 my i 8-my, oraz 4-ty bataljon dróg żelaznych i 
szkoła saperów; szkoła ta mieściła się dotąd w do­
mach prywatnych na Lesznie, Muranowie i na Czer­
niakowskiej.

— Ostateczny’ termin uiszczania podatku od psów 
w ilości po rs. 1 od sztuki kończy się z dniem 13 m 
kwietnia r. b., poczem właściciele psów opłacać mu­
szą za niewniesienie podatku w czasie właściwym 
karę po rs. 2.

— Ponowiony został rozkaz, iżby fabryki i za­
kłady przemysłowe świeżo założone lub powiększo­
ne przez zaprowadzenie nowych maszyn, niepierwej 
były w ruch puszczane, jak po obejrzeniu przez me­
chanika gubernjalnego, który wyda stosowne świa­
dectwo, dozwalające na otwarcie fabryki.

= Woźnicom i konduktorom omnibusowym pole­
cono nosić liberję kroju i koloru noszonego przez do­
rożkarzy.

— Liczba dorożek jednokonnych przy ostatnim 
wykupie numerów na prawo jazdy ulicznej znacz­
nie się zmniejszyła, w zbliżającym się bowiem sezo­
nie wiosennym dorożki te, jako mniej dogodne do 
wycieczek zamiejskich, tracą powodzenie.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w sali resursy kupieckiej odbędzie się dorocz­
ne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnego kredytu.

= Dochodzi nas wieść, iż licznie zebrani na ju­
bileuszu JE. ks. Bereśniewicza goście złożyli sto­
sunkowo dość znaczną sumę na utworzenie stypen- 
djum imienia dostojnego pasterza.

=■ Z teatru i muzyki.
* Dziś na scenie teatru Wielkiego występ gościn­

ny p. Giuri, która po raz pierwszy odtańczy główną 
partję w balecie „Robert i Bertrand”.

* Jutro w Rozmaitościach wznowioną zostanie, 
niegrana od dłuższego czasu, komedja p. K. Zalew­
skiego „Pani podkomorzyna”.

* Na scenie teatru Wielkiego rozpoczęły się pró­
by sceniczne z „Napoju miłosnego”.

• Po niefortunnej „Sorrentjance” Vasseura, ope­
retkowe towarzystwo w teatrze Małym wystawić 
zamierza Lecocqua „Serce i rękę”.

Operetka ta cieszy się w Paryżu powodzeniem.
* W teatrze Małym odbyła się dzisiaj próba czy- 

tana z krotochwili przerobionej przez ś. p. Błotni 
ckiego pt. „Pani majstrowa z Podwala”.

Rolę tytułową odegra p. Zimajerowa.
= Zapis.
Fundusze stypendjalne dla uczącej się młodzieży 

zbogacone zostały nowym nabytkiem.
Władze właściwe w Petersburgu zatwierdziły zapis 

stypendjalny imienia rz. r. st. Józefa Korytkowskie- 
go w sumie rs. 10,000, z procentów od którego utwo­
rzone zostaną dwa stypendja po 200 rs. rocznie, dlai 
młodzieży biednej a w nauce pilnej, kształcącej się 
w średnich zakładach naukowych.

Pierwszeństwo mieć podobno będą dzieci i następ­
cy Nikodema Korytkowskiego oraz Edwarda Przez- 
dzieckiego, lub noszący nazwisko Korytkowskich.

Stypendjum wejdzie w wykonanie w roku szkol­
nym 1885/6.

= Pierwsze zebranie.
Dowiadujemy się, iż pierwsze posiedzenie Towa­

rzystwa przemysłu i handlu odbędzie się wdniu8-m 
b. m., o godzinie 7% wieczorem, w sali resursy ku­
pieckiej.

Zaproszenia na tę sesję zostały już rozesłane.
Osoby, któreby nie mogły przybyć osobiście, pro­

szone są o zawiadomienie listowne, kogo upoważnia­
ją do glosowania.

Przedmiotem sesji będzie wybór prezesa, wice­
prezesa i sekretarza oddziału warszawskiego, oraz 
ukonstytuowanie się tego oddziału przez podział na 
sekcje.

= Wystawa,
Budowa wystawy inwentarza żywego rozpoczyna 

się na placu Ujazdowskim z końcem b. m.
Wystawa tegoroczna zajmie plac Ujazdowski w 

zwykłych granicach.
Z prawej wszakże strony zajętą będzie obszer­

niejsza przestrzeń, celem pomieszczenia na nim roz­
szerzającego się z każdym rokiem działu pozakom 
kursowego machin i narzędzi rolniczych.

— Nasz przemysł rybny.
Czasopismo Land and Water zwraca uwagę, iż 

olbrzymie nawodnienie ziem polskich nie przynosi 
prawie żadnego dochodu właścicielom obszarów i 
nawołuje kapitalistów angielskich, aby tę część 
przemysłu, prawie w stanie pierwotnym będącą, 
eksploatować poczęli.

Charakterystyczne to świadectwo naszej dojrza­
łości ekonomicznej.

= Obojętni czy leniwi ?
Zdarzają się ludzie dziwnie obojętni na poniesio- 

ną stratę, lub też leniwi w poszukiwaniach.

strumentował sam autor, więe i tu doszukać się ni­
czego nie można.

P. Morozowicz chciał bardzo, żeby się bawiono 
*— nigdy może nie grał tak gorliwie, p. Zimajcrowa 
'’yszafowała wyjątkowo bogaty zapas filuterji — 
ale publiczność jakoś pozostała zimną. -

Jedna była chwila rzetelnej wesołości; scena, wi­
docznie zawierająca aluzję do dzisiejszych społecz­
nych stosunków Francji, szczerą wywołała weso­
łość. Cyrulik, w którego wmówiono, że jest mar­
kizem, uczy podestę Neapolu, jak uspokoić szem- 
rĘący pod oknami lud. Autor, jak zwykle francuz, 
kiedy chodzi o polityczną satyrę, jest tu szczerze 
dowcipny, p. Morozowicz odegrał to arcy-komicznie 
a pociesznie też wyglądał ów lud, reprezentowany 
Pfzez pisarza ulicznego i chłopca od golarza, spryt­
ne granego przez p. Oswaldową.

Niewłaściwie, mojem zdaniem, do operetki użyto 
P- Nowickiego, dla którego, jak się zda je, komedja 
“?dzie najwdzięczniejszem polem; jeszcze niestoso­
wnie) wystrychnięto na śpiewaczkę p. Leszczyu- 
Rką, potrzebującą w innym zupełnie kierunku pra­
cować, ażeby rozwinąć istotne zdolności, któremi 
Jest obdarzoną.

Kiedy mowa o muzyce, zostańmy przy niej — za- 
trzymuje nas książka, przyjemna treścią a podpisa- 
6a sympatycznem nazwiskiem.

Kto w Warszawie nie pamięta Poortena, jego e- 
nergicznej fizjognomji, przypominającej Beethove- 
6a» jego szczerego talentu i artystycznego zapału? 
, Poorten napisał wrażenie z podróży p. t. „Zapa- 
d*y kąt Rosji” (Un coin perdu de la Russie). Jest to 
°Pis wędrówki koncertantów do Kazania, Wiatki i 
Mniejszych miast po drodze.
. Wśród opowiadania lekkiego, płynnego, łatwego 
.niepozbawionego daru obserwacji przesuwa się 

?le®na nić przygody bardzo smutnej, bo choroby i 
Wierci towarzysza podróży Poortena, fortepianisty 
’Hertza, którego ostatnie chwile gdzieś w powiato- 

Wej mieścinie, wśród srogiego klimatu, nieledwie

bez pomocy lekarskiej, skreślił autor z serdecznemi 
przejmująccm wzruszeniem.

Nie brak też w książce spostrzeżeń dość trafnych. 
Nie sięgają ope głęboko i wiele w nich optymizmu 
mógłby sprostować każdy, kto w tamte strony po­
dróżował nie z koncertami — ale w rezultacie czyta 
się z zadowoleniem.

Jedna z najcbarakterystyczniejszycb scen w ksią­
żce, -koncert w ciłobodzku (gub. wiacka), zasługuje 
na przytoczenie.

Sala pełna.
Publiczność składa się z urzędników, kupców i 

różnych ciekawych okazów nicponiów’, na których 
policja ma baczne oko.

„Przybywamy—pisze Poorten.—Iwanow nasz stra­
szny meloman (poczthalter), prawi nam o pysznej 
tualecie pani Ryszakowej, żony kupca z Wielkiej u- 
licy, o wspaniałej postawie pana Barbarowa, inspe­
ktora więzień, a nawet odsłania tajemnicę wielkiej 
wagi, że sam oberpolicmajster zajął miejsce w pier­
wszym rzędzib-pod nr 4 i zapłacił za swoje miejsce 
z własnej kieszeni.

— Przygotujcie się panowie -rzeki w końcu... Za­
dzwonię, ażeby wszystkich uprzedzić o waszem 
przyjściu. Za trzecim dzwonkiem pokażcie się!

Zbrojni temi instrukcjami, przygotowujemy się u- 
roczyście do naszej misji.

Dzwonek wypowiedział ostatnie słowo.
Wchodzę na estradę z wiolonczelą i z Ewertzem.
Lornetki kierują się ku nam... kłaniamy się jak 

zwykle.
Tajemnicze milczenie!
Wtedy oberpolicmejster wstaje uroczyście) z nim 

sąsiadka panLRyszakow, dalej cała publiczność i 
wszyscy zgodnie jak na komendę oddają nam ukłon.

W jednej chwili szalony śmiech porywa nas na 
estradzie... niepodobna zacząć.

Tu znowu publiczność dziwi się postępowaniu 
artystów.

Ale spokojnośó wraca — wszyscy siadają—ja



Dowodem tego cały etos różnych przedmiotów, 
odebranych od złodziei i paserów przez wydział 
śledczy.

Obecnie np. znajduje się tam kilka złotych zegar­
ków, różne klejnoty, futra, garderoba, pościel, bie­
lizna itp., a wszystko to leży od kilku miesięcy i 
nikt się z poszkodowanych nie zgłasza.

Niebawem właśnie odbędzie się licytacja przed­
miotów od roku już nieodebranych.

Naturalnie, iż pieniądze osiągnięte z licytacji 
przechodzą na rzecz skarbu.
= Niedogodność publiczna.
Utrapieniem pewnej części pasażerów, zajmują­

cych stojące miejsca na tylnej platformie wagonów 
trarpwajowycb, są chorągiewki umieszczone na sa­
mym skraju daszku nad ową ciasną i niewygodną 
platformą.

Nietylko bowiem, jako przytwierdzone z tylu wa­
gonu, nie ostrzegają publiczności oczekującej na 
przyjazd tramwajów po przystankach, że w wago­
nach miejsca już nie ma, lecz nadto jeszcze podno­
szone przez konduktorów podczaą jazdy dla zasy- 
gnałowania, iż miejsc wolnych nie ma, dają się po­
rządnie we znaki pasażerom stłoczonym na platfor­
mie, po nad głowami których konduktor z wycią­
gniętą rozpaczliwie ręką tę manipulację sygnałową 
odbywać musi.

A przecież nie ma nic prostszego, jak przenieść 
takie chorągiewki na przód wagonu, umieścić je 
przy woźnicy, który mógłby łatwo, nie potrącając i 
nie gniotąc nikogo, podniósłszy tylko rękę, chorą­
giewkę taką podnosić lub spuszczać, stosownie do 
żądania konduktora.

A i publiczność, oczekująca na przystankach, lub 
wskakująca do wagonów podczas ich biegu, widzia­
łaby przecież dobrze nawet zdała, czy chorągiewka 
jest podniesiona lub spuszczona i nie tłoczyłaby się 
do wagonów zapełnionych, tracąc czas, a niekiedy 
narażając się na wypadki.

Tę prostą i łatwą zmianę proponujemy zarządowi 
kolei konnej w nadziei, iż ją wprowadzić zechce, 
im rychlej, tem lepiej!

= Z życia towarzyskiego.
Tutejszy świat naukowy i literacki podwakroó 

ma się zgromadzić w tym poście w znanych salo­
nach hr. St. Kosakowskiego.

Zajmu jący się urządzeniem jubleuszu p. Walerji 
Marrenowej, która kończy w tych dniach 25 lat li­
terackiego zawodu, postanowili wydać na przyjęcie 
jej raut z koncertem w salonach resursy kupieckiej.

Z dniem dzisiejszym wznawiają się przyjęcia śro­
dowe u p. Adolfa Smorczewskiego.
= Nowa attrakcja.
Jakiś niemiecki magnetyner, wedle własnych 

słów „pię mający nic wspólnego z szarlatanami u- 
dającymi to, esego w rzeczywistości nie posiadają, 
tj. własności magneiyzowania”, oznajmia, iż po­
wziął zamiar przyjazdu do Warszawy,

Miałażby manja magnetyzerska wystąpić pono­
wnie na porządek dzienny?

== Karnawał zmartwychwstał!
Tak przynajmniej można sądzić z hucznych i oży­

wionych zabaw, odbywających się w niektórych „sa­
lach nauki tańca”.

Patrząc na rzęsisto oświetlone okna i na ukazują­
ce się na nich wirujące sylwetki, słysząc taneczne 
dźwięki, wydobywane z rozbitych fortepianów, po- 
mlmowoli zwraoamy kroki ku salom redutowym, ce­
lem nabycia biletu na maskaradę.

Tam dopiero dowiadujemy się iż podozas wielkie­
go postu wszelkie zabawy u staję, oo jednakże nie 
może się stosować do „nauki” tańca!...

= Smutny powrót.
JJietyIko prostaczkowie dają się namówić dó ąml- 

grar.jl za ocean, ale nawet ludzie z pewną inteligen­
cja i względnie zamożni,

bo takich należał pewien obywatel ziemski z pod 
Warszawy, który przed czterema laty sprzedał swój 
majątek i i żoną oraj z trojgiem dzieci wywędro- 
wał do Ameryki, posiadając kapitału około 30,000 
jubli,

Pan * był ostrożnym, nie ryzykował, a mimo 
to wszystko 'stracił tak, iż za pozostałe resztki mógł 
zaledwie powrócić w tych dniach do kraju.

Jedynym przybytkiem w czasie pobytu za ocea­
nem było dwoje dzieci..._______

= Trzy siostry,
W tych dniach tr»y rodzono siostry, panny F., 

wstąpiły do klasztoru,
Dwie z nich odbywają nowicjat u sióstr felicjanek 

w Krakowie, trzecia zaś znajduje się n sercanek we 
Lwowie.

Ta ostatnia była już narzeczoną i ślub jej miał 
się odbyć przy końcu ubiegłego tygodnia.

Tymczasem narzeczony zapad! na tyfus i po kil* 
kotygoaniow^j chorobie zakończył życia*

Panna F. zaraz po pogrzebie opuściła Warszawę 
i udała się do Lwowa dla wstąpienia do zakonu.

= Kradzież w wagonie.
Nocy dzisiejszej jechał od Granicy ku Warszawie 

p. B , że zaś poprzednio nie spał dwie nocy, usnął 
w czasie drogi snem iście kamiennym.

Po przybyciu dopiero do Warszawy p. B. spo­
strzegł brak pugilaresu, zawierającego 900 rs. go­
towizną i dwa przekazy bankowe każdy po 1,500 
rubli.

Pan B. przypuszcza, iż pugilares wykradł mu 
współpąsażer młody człowiek, który jechał od Gra­
nicy, a wysiadł w Skierniewicach, pomimo, iż, jak 
się później okazało, posiadał bilet do samej War­
szawy.

= Konfiskata.
Dziś rano u wszystkich składników ryb dokonano rewizji 

sanitarnej.
Na Starem-Mieśeie n ,T. J. znaleziono 140 funtów, a za 

Żelazna Bramą u B. 640 funtów onehnąeyeh ryb.
Składnicy, oprócz konfiskaty towaru, pociągnięci zostali do 

odpowiedzialności sądowej.
= Co z tego wyrośnie.
Przed dwoma dniami uciekł z domu rodzicielskiego 12-le- 

tni chłopiec.
Zabrał on z sobą 230 rs., które wyciągnął ojcu z biurka, 

a szufladę otworzył wytrychem.
Mały złodziej nie został jeszcze odszukany.
= Poparzenie.
W dnin wczorajszym na Pradze Katarzyna M.. żona wy­

robnika, niosąc garnek z ukropem, przewróciła się wskutek 
zawadzenia o próe.

Naprzeciwko niej dążyła właśnie pięcioletnia córeczka i 
fatalne spotkanie nastąpiło w chwili, kiedy ukrop wylewał 
się na podłogę.

Dziecię poniosło tak ciężkie poparzenia na calem ciele, że 
życiu jego grozi niebezpieczeństwo.

= Podrzucenie.
Na Marszałkowskiej w sieni domu nr 55 znaleziono pod­

rzucone niemowlę płci męskiej, liczące kilka tygodni życia.
Podrzutka odesłano do Dzieciątka Jezus.
Jest to jut siódmy wypadek podrzucenia w bieżącym mie­

siącu.
= Wypadki. Na Lesznie spadła z wnzn szyna żelazna 

zran>ła niebezpiecznie w głowę sześcioletnią Jadwi ę P.—Na 
Pięknej Kazimierz T., najechany przez wóz roboczy, upad! i 
złamał nogę.

——•esśOefr—-—*
e= Dom przytułku.
W Kaliszu podjęto w r. z. starania około założe­

nia domu przytułku.
Instytucja ta, z powodu odmowy władzy, nie 

przyjdzie nateraz do skutku.
= Na uczniów.
Gimnazjum łomżyńskie liczy w r. b. szkolnym 

przeszło 500 uczniów.
W poważnej tej cyfrze młodzieży dobijającej się 

światła znajduje się wielu nieposiadających żadnych 
Środków materialnych.

W celu przyjścia im z pomocą urządzono w Łom­
ży teatr amatorski, a później wieczorek tańcujący 
z tombolą, z których osiągnięto czystego zysku 
rs. 887. ________ *

= Na uczniów.
Zabawa tańcującą urządzona w Łoniźy na rjeoz 

niezamożnych uczniów miejscowego gipinaejum, 
przyniosła czystego dochodu rs. 569 kop. 5.

Dochód zas brutto wynosił rs. 630,
s== Kolej obwodowa.
W Włocławku agituje aię projekt kolei obwodo­

wej celem połączenia miejscowej staąji z przystanią 
na Wiśle.

Liąjata została już wytknięta i przebiegać będzie 
w stronie wschodniej miasta,

Kolej obwodowa w Włocławku posiada pier­
wszorzędne znaczenie dla miejscowyoh fabryk i han­
dlu, gdyż staąja koleiowa pozoataje w stałym stosun­
ku komunikacyjnym z przystanią na Wiśle, szeze- 
gólnie w czasie żeglugi._______

= Seminarjum żytomierskie.
Korespondent nasz z Żytomierza donosi, iż w bie­

żącym roku szkolnym seminarium tameczne posią­
dą na 3-ch kursach zaledwie 2?-ch alumnów.

W tym stanie rzeezy prow neja nie ma nadziei 
pozyskania odpowiedniej do potrzeby liczby kapła­
nów.

— Wystawa rolnicza.
W Szawlach urządzona zostanie, na wgór odbytej 

w tąj miejscowości przed kilkoma laty, wystawa 
rolnicza.

Termin uroczystego jej otwarcia naznaczono na 
dzień 13 ty września r. b.______

Z okolic Warszawy.
Zima bez śniegu i s nader lekkim mrozem spra­

wiła, iż orka pod zasiewy Jnrgyny odbywała się już 
od stycznia.

Ryzykowniejsi ziemianie z okolicy podmiejskiej 
od kilku dni rozpoczęli siew grochu.

W ogrodach przystąpiono do robót wiosennych a 
w inspektach wagstaąja ogromna.

Pokazywano nam sporą rzodkiewkę, sałatę i fspPt 
nak, ogórki zaś inspektowe spodziewane są w ciągu 
tygodnia.

s= Wielkie oszustwo.
W Łodzi spełnione zostało w tych dniach, jak z> 

pewnia Lodź, Zt-ng, wielkie oszustwo, którego ofiarą 
padł pewien zagraniczny przemysłowiec.

£>zło mianowicie o założenie wielkiego zakładu 
przemysłowego, do którego spólnik bawiący za gra­
nicą przesiał za poważną sumę zapasy rozmaitych 
towarów itp.

Tymczasem, zanim zakład otwarto ogłoszono jego 
niewypłacalność.

Zawiadomiony o tym niespodziewanym a smu­
tnym dla siebie rezultacie spólnik przybył z zagra­
nicy i przy pomocy policji odszukano część towa­
rów ukrytych w jednej z fabryk.

Oszustwo to stało się dla przemysłowców łódzkich 
niewyczerpanym tematem rozpraw.

Sprawa przeszła na drogę karną,
—.. . 1 ........ *

ZE ŚWIATA.
X Teatr poznański. Na odbytem w tyci) dniaeh 

zgromadzeniu rady nadzorczej spółki akcyjnej teatru pol­
skiego postanowiono i w przyszłym sezonie zimowym 
prowadzić scene na rachunek spółki.

X Pożyczyć książkę i... nie oddać, rzecz to dość u 
nas zwykła. Opowiadają nawet o pewnym uczonym, 
który zawsze, gdy od niego żądano zwrotu pożyczonego 
dzieła, odpowiadał bez ogródki: „książek się nie odda- 
je“. Książka pożyczoną a njeoddana w ciągu roku, 
najdalej w ciągu lat kilku, zwykle uważaną bywa za 
przepadłą. W mniemaniu wielu ludzi prawo upojpiuą- 
nja się o nią gaśnie w tym czasie, a dawny jej właści­
ciel, jeśli jej potrzebuje, musi od nowego posiadacza ją 
wypożyczyć i nic dziwi się, gdy olo ionśo po kilku ty 
godniach q jej zwrot upomina .. Wbrew tym zasadom 
zwróconą została niedawno temu bibliotece Jagielloń­
skiej książką wypożyczona przed 89 laty. Posiadacz 
jej, ks. Władysław Czartoryski, nie zawahał się z odda­
niem, gdy mu przedłożono odszukany przypadkowo re­
wers księżnej Izabeli z r. 1795-go. Książką tą jest o» 
zdobiony pysznemi minjaturami modlitewnik łaciński 
Władysława Ii-go, króla czeskiego i węgierskiego, syna 
Kazimierza Jagiellończyka z roku, jaksięzdaie, 1471-go. 
Donosi o tym niezwykłym wypadku dr Wisłocki w Prze 
wodniku bibliograficznym,

X Znany malarz Tadeusz RybkowsW przyjmował * 
tych dniach w pracowni swojej w Witdniu odwiedziny 
ąrcyksięoia Karola Ludwika, który f zajęciem przyglą­
dał się obrazom młodego artysty, przeznaczonym na do­
roczną wystawę w KUnstlerhausie. Szczególną uwągę 
arcyksięeia zwróciło płótno sporych rozmiarów, przed­
stawiające jarmark w jednejn z miasteczek galicyjskich, 
tudzież dwa małe obrazki „Powrót z jarmarku* i „Po« 
wrót z weselą‘‘.

X Mierzwiński, ciesraoy się na scenie Monte Carlo 
mder gorącem powodzeniem, otrzymał w tych dniach 
w darze od jednego z monarchów przepyszny pierścień 
brylantowy. W przeszłym tygodnia zaproszono go do 
współudziału w wieczorze muzykalnvm, urządionym * 
Cannes w willi W, Ks. Meklemburg-Schweryn.

X Meeting, w londyńskim teatrze .Adelphi* od­
był «ię meeting literacki, ną którym radzono nąd zabez­
pieczeniom płodów ducha angielskiego od przywłaszczy* 
ąielstwa obcych. Paweł Maryate, referent działu ppl* 
skiego, dowodgił, |ż czasopisma nasze, zwłaszcza liter*' 
okie pełną dłonią dpukuią przekłady, nje myśląc o wy- 
nagradssniu autorów, Co prawda i anglioy, wprawdzie 
w jnniojseym stosunku, ogynią to samo, a nawet umieją 
wykreśleń nazwiska namoh autorów, jak to niedawno 
donosiliśmy ex re powieści p, Zofjl Rqdpicki<y. ■
x Atfliim we Francji. Pyt, Czy jest Bóg? odp- 

Ani togo nie twierdzę, »ni tomu nie przeczę. Nio mo- 
gao Boga widzieć, pe.iąó, oni go erneumiac^-wcale M 
nim nie zajmuję.,, Tok lirzmi pierwsze pytanie i pi°r" 
wszą odpowiedź ketnehiimu, ułożonego dla szkół popsV 
tkowyeh rządowych, który świeżo gęstał przedłożon7 
ministerjum oświaty i wyznań do potwierdzenia.-

X PoariBb jwarałi Wimpfona w p«7*“ odby* 
bes wszelkiej pompy i be« udziału duchowieństwa. Po­
śród nielicznego orszaku znaleźli się tylko współprac0' 
wnioy dziennika Ahwietwit, któremu od caasu doe»»s^ 
■marły nadsyłał swoje praco i kilku dziennikarzy.z rł' 
dykalnego stronnictwa. Nąd grobem nikt głogu nie za­
bierał... . ,

X Oznaka żalu. Bulwarowe daiooniki paryskie 
noszą, iż hrabia von Donnersmarck, nieutulony y 
po stracie żony, kazał znieść pałac przez nią zamieszki 
wany. Ze wspaniałej budowy nio pozostanie kaP11 
na kamieniu... , j

X W New-Yorku odebrał sobie życie głośny 
impresarjo angielski Salmi Morse- Cały majątek ® •„ 
zaangażował on w przedsiębiorstwo przedstawień 
nych, na wzór słynnych widowisk w Qbersjnmerg*a> ■
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Z Cesarstwa,

Z OSTATNIEJ POCZTYi

t Ł p. Aniela z Wołowskich Skupiewska, wdowa po 
*• P- Jul Janie, b. profesorze b. szkoły głównej, opatmoaśw. 
hakraaestaai, zaaaęla w B<u w dniu 3 maro* r. b„ prze­

sunięta na drogi pian przez Potaperrra t ,feg» następ; 
ców, przeżegnała się i cieszy się nadzieją jutrzenki 
nowego, pocieszającego kierunku. Daj Boże, aby 
się te nadzieje ziściły!”

Petersburg 3-go marca, — W liście z Londynu do 
gazety Nawoje wremja czytamy: „Petersburski ko­
respondent gazety Times zapewnia anglików w dłu­
gim telegramie, iż przeznaczenie jener. Rożen bacha 
na miejsce jenerała Czerniajewa ma na celu uspo­
kojenie Anglji. Anglja niewątpliwie pragnie widzieć 
w Taszkiencie jenerała biernego. Tenże korespon­
dent zwraca uwagę na artykuł podający wiadomość, 
że niektóre plemiona koczownicze sąsiadujące z Af­
ganistanem pragną pójść za przykładem Merwu i 
radzi Anglji, aby śpieszyła z ustaleniem granicy ro- 
syjsko-perskiej.” W tymże samym londyńskim liście 
czytamy dalej: „Pall Mall-Gazette zabiera głos w 
kwestji wyboru następcy dla barona Mohrenheima 
przy gabinecie Saint-James. Wybór jeszcze nie zo­
stał zrobionym. Najlepszym kandydatem, zdaniem 
gazety, byłby jenerał Kiriejew. Jeżeli zaś Kiriejew 
nie jest możliwym, powiada dalej, to byłoby daleko 
lepiej wysłać do Londynu jenerała Czerniajewa, niż 
któregokolwiek z bezbarwnych dyplomatów o ja­
kich jest mowa. Staniemy przynajmniej oko w oko 
z prawdziwymi przedstawicielami rosyjskiej polity­
ki narodowej, zamiast mieć do czynienia z wprowa­
dzającymi w błąd urzędnikami, zupełnie obcymi z 
swoich przekonań i dążeń dla swego własnego na­
rodu.”

Petersburg 3-go marca. — Notcoje wremja zamiesz­
cza szczegółowy opis przyjęcia deputacyj rosyjskich 
w Berlinie i dodaje w końcu: „Prasa niemiecka naj-' 
sympatyczniejszemi słowy wyraża się o tvch uro-' 
czystościach. Treść odezwy organu hr. Bismarka 
Norddeutsdie Allgemeine Zeitung przyniósł nam tele­
graf. National Zeitung robi uwagę, że wojskowe to 
uroczystości przypomniały czasy najlepszych sto-; 
sunków między dwoma dworami. Widocznem jest, 
że dwór rosyjski powraca do tradycyj, które przez 
długi czas były podstawą stosunku Rosji do Europy. 
Wszelkie zaszczyty okazywane cesarzowi niemie­
ckiemu i wszelkie wyrażenia przyjaźni mogą wy-‘ 
wierać tylko najlepsze wrażenie na narodzie nie­
mieckim. Co się tyczy politycznej wagi faktu, to o 
szczerości Rosji wątpić nie ma powodu.” O zupełnej’ 
szczerości i serdeczności charakteryzujących te uro­
czystości mówi także Boersen Courier. „Przede- 
wszystkiem — powiada ten organ giełdy berliń­
skiej—zwraca na siebie uwagę serdeczny ton wszys­
tkich mów wygłoszonych na tych uroczystościach, 
stanowiący rażący kontrast ze zwykłą w takich ra­
zach konwencjonalną retoryką. Ale i głosy prasy 
rosyjskiej nie pozostawiają nic do życzenia pod 
względem wyrażenia szacunku dla naszego sędziwe­
go monarchy, oraz sympatji dla Niemiec, świadcząc 
jaknajlepiej o chęci usunięciu wsźystkiego, co stało 
na przeszkodzie do przywrócenia serdecznych sto­
sunków między Niemcami a Rosją. Jest to radosnym 
objawem, że rocznica bitwy dala sposobność do po­
kojowej demonstracji w najszerszem znacze­
niu tego słowa. Chociaż obecnie Niemcy i Rosja nie 
są jak w roku 1814-ym związane braterstwem bro­
ni, to przecież serdeczne między niemi zbliżenia 
dąży do tego celu, do jakiego dążyły wówczas na 
polu bitwy. W owe czasy potrzeba było przywrócić 
pokój naruszony przez Napoleona, obecnie idzie o 
zachowanie pokoju wbrew każdemu, ktoby go na­
ruszyć zamyślał.” Nieco powściągliwiej wyraża się 
Tagblatt, której artykuł ma głównie na celu uspo­
kojenie Austrji. Co się tyczy organów klerykalnych, 
na czele których stoi Germania, to te widocznie nie są 
zadowolone z uroczystości berlińskich, rozprawiają 
o interesowności polityki Rosji, o koniecznej potrze­
bie mienia się na baczności i t p.” - - -

żywszy 1st 59. Pogrążone w smutku eórki z zięciami i wnn- 
ki zapraszają krewnych, przyjaciół, i życzliwych na żałobne 
nabożeństwo w dniu 6 marca r. b., we czwartek, o godzinie 
10 i pół zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła, o gadzinie 4-ąj po południu, na cmen­
tarz powązkowski. —268—

■f Ś. p. Gustaw Leszczewski, obywatel ziemski, zmarł 
dnia 4 marca r. b., w wieku lat 26. Ciężko strapieni ro­
dzice i rodzina zmarłego zapraszają przyjaciół i znajomych 
zmarłego na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające d. 6 b. m. 
we czwartek, o godzinie 11-ej zrana, rw kościele św. Bar­
bary na Koszykach, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
o godzinie 12-ej w południe tegoż dnia i z tegoż kościoła, 
na cmentarz powązkowski. —847—
t Dnia 7 marca, w piątek, o godzinie 12-ej w południe 

jako w pierwszą rocz ieę śmierci ś. p. Marji z Berendsów 
Sikorskiej, odprawione będzie za spokój jej duszy żałobne 
nabożeństwo w kościele parafialnym w Nowomińskn, na 
które pozostały mąż wraz z synem zaprasza niniejszem zna­
jomych i życzliwych. 2—819—

j- Dnia 6 marca, we czwartek, jako w przeddzień urodzin 
ś. p. Wandy Kazimirskiej, odbędą się w kościele św. 
Krzyża, w kaplicy Matki Boskiej, dwie wotywy, o godzinie 
10-ej zrana i o 10 i pół zrana. Łaskawi krewni i znajo­
mi, którzy zawsze śpieszyli składać jej życzenia w tym dniu, 
raczą teraz przybyć do kościoła dla wspólnej modlitwy o spo- 
kój duszy ukochanej mojej córki, na które to nabożeństwo 
zaprasza matka. 2—808—

f W rocznicę imienin ś. p. Kazimierza Trzebieckiego, 
odbędzie się w dniu 6 marca, we czwartek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele powązkowskim żałobne nabożeństwo, na 
które niepocieszeni w smutku rodzice z rodzeństwem zapra­
szają krewnych, przyjaciół i życzliwych. —267—
f W dniu 6 marca, we czwartek, Jako w rocznicę śmier­

ci ś. p. Stanisława Grpnera, magistra b. szkoły głównej, 
adwokata przysięgłego, odbędzie się wotywa żałobna w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o go­
dzinie 10-ej zrana, na którą w smutku pozostała wdowa, 
dzieci i rodzina zapraszają wszystkich życzliwych.

•} Ciężkim smutkiem i boleścią dotknęła śmierć nietylko 
żonę, dzieei i krewnych, lecz również licznych przyjaciół i 
znajomych, przerywając w dniu 10 lutego r. b. pasmo pra­
wego żywota ś. p. Stanisława Markowskiego, właścicie­
la apteki w m. Konstantynowie, powiatu łódzkiego.

Wielkie przymioty duszy i serca, ukształcony umysł ś. p. 
Markowskiego, jego nieskazitelne życie i praca wytrwała 
jednały mu miłość i szacunek każdego, kto miał sposobność 
zbliżyć się z tym zacnym człowiekiem. 'Wspomnienie tyeb 
wielkich jego cnót niechaj osładza smutne i gorzkie chwile 
pozostałej najprzywiązańszej małżonce, dzieciom, matce kalece 
nieszczęśliwej i tym wszystkim, dla których w chwilach nie­
mocy i upadku na zdrowiu poświęcał się z gotowością chrze­
ścijańską.

Miejscowa ludność wszelkich wyznań umiała ocenić war­
tość moralną zgasłego człowieka i wielkość poniesionej dla 
siebie straty, odprowadzając z głębokim żalem, pod przewo­
dnictwem czcigodnego proboszcza miejscowego zwłoki zmar­
łego na wiei zny spoczynek.

Pokój jego duszy! —851—
ł Ciężką boleścią dotknięci pozostałe dzieci po ś. p. ojcu 

swym Macieju Gizińskim, składają najserdeczniejsza po­
dziękowanie szanownemu duchowieństwu, a mianowicie Jks. 
Wójcickiemu, Jasińskiemu i Nauwezynskiemu za ich bezin­
teresowną pomoc udzieloną przy pogrzebie zmarłego ojca na­
szego, oraz wszystkim, którzy raczyli towarzyszyć przy od­
prowadzeniu zwłok jego na miejsce wiecznego spoczynku.

—855—

W dniu 17-m lutego r. b., o godzinie 6-ej wie­
czorem, pobłogosławiony został w kościele św. Ka- 
Jola Boromeusza związek małżeński p. Władysława 
J-iżewskiego Z panną Julją Żyszkowską. Szczęść 
Boże młodej parze! (854)

Petersburg 3-go marca.—Przygotowanie materja- 
• łów do rewizji nadbałtyckich prowincyj, jak dono­
szą dzienniki, uległo zwłoce z powodu choroby se­
natora Manasseina.

Petersburg 3-go marca.—Agencja północna dono­
si, że prośba, wniesiona przez trzydzieści moskiew­
skich firm handlowych do departamentu celnego, 
aby sprzedaż zaaresztowanego w Tyflisie towaru 
odbyła się w Moskwie, wywołała wielkie zdziwie­
nie w świeeie handlowym Tyflisn; sześciu kupców 
tamecznych, u których odbyła się rewizja, sami we 
właściwym czasie zawiadomili moskiewskich i łódz­
kich fabrykantów, że władza celna zaaresztowała 
ich towary, wziąwszy je za zagraniczne. W pięciu 
perskich magazynach wcale nie było towaru zagra­
nicznego, a w szóstym także % towaru było pocho­
dzenia krajowego. Ogółem we wszystkich sześciu 
magazynach zaaresztowano towaru wartości nieca­
łych 100,000 rubli.

Moskwa 3 go marca. — Z Petersburga piszą do 
Noskowskich wiedomosti: „Patrjotyczne słowa jene 
rała Kacbanowa (jak wreszcie należało się spodzie­
wać) wśród tutejszego high-Ufe’u wywarły niesym­
patyczne wrażenie. Widocznie nie podobała się jego 
wzmianka o złotej karecie. Wielu nie trafiła także do 
smaku wzmianka o 20-ym każdego miesiąca. Z Wil­
na donoszą przeciwnie, że tam ludność rosyjska, u­

Berlin 4-go marca. — Utwierdza się przekonanie,1 
źe nominacja kardynała Ledóchowskiego na Segre- 
tarło dei memoriali jest zapowiedzią rezygnacji jego 
z arcybiskupstwa gnieźnieńsko- poznańskiego.

Berlin 4-go marca. — Norddeutsche Allgemeine 
Ztg w, najgwałtowniejszy sposób uderza na projekt 
niektórych posłów liberalnych, którzy zamyślają w 
parlamencie postawić wniosek podziękowania wa­
szyngtońskiej izbie reprezentantów za adres jej z 
powodu śmierci Laskera. Organ ks. Bismarka na­
zywa taki projekt podłością. Miałby on na celu za­
chwianie powagi rządu wobec zagranicy. Prawnie 
zaś byłby złamaniem konstytucji, ponieważ porozu­
miewanie się z zagranicą jest przywilejem cesarza, 
a wszelki inny sposób byłby republikanizmem.

Paryż 3-go marca. — Izba deputowanych przyjęła 
na posiedzeniu dzisiejszem pierwszy paragraf arty­
kułu 23-go prawa o wychowaniu elementarnem 386 

1głosami przeciw S5. Paragraf ów zabrania nauczy*

teu jednak władze wszystkich stanów odmówiły na ta­
kowe zezwolenia, ujrzał się w ruinie i rzucił się w nur­
ty Hudsonu.

X Nowe koperty pocztowe puszczone zostaną nie­
bawem w obieg w Ameryce. Koperta i papier stanowią 
jednolitą całość. Marka przepołowiona znajduje się na 
klinie koperty i przy naklejaniu schodzi się z drugą jej 
połową umieszczoną u dołu. W ten sposób marka nie 
wymaga odgtemplowauia, gdyż naruszenie listu wido­
cznem jest odrazu.

X Oryginalny przemysł wykryła policja amerykań­
ska. W Cincinnati uwięziła murzyna, który przyznał 
się, iż przy pomoey pewnego towarzysza zabił innego 
murzyna, oraz żonę i wychowankę tegoż, a to nie w ce­
lu rabunku, ani z zemsty, ale dlatego, aby ieb szkielety 
sprzedać kolegjum medycznemu w swojem mieście, po 
15 dolarów sztuka...

X Pomysł. New- York Herald donosi, iż chińczy 
ey w Kalifornji wprowadzili nowy rodzaj przemysłu, a 
mianowicie konserwy ze szczurów. Tym celem urzą­
dzono w kilku miejscach na niewielką skalę hodowlę 
pomienionyeh zwierzątek.,.

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
Na fortepian dla obłąkanych w szpitalu Dzieciątka 

Jezus;
A. 8. rs. 10. '

Dla najbiedniejszych.
Stasia i Mania O. kop. 37, T. R. rs. 1.

Dla instytucji schronienia dla nauczycielek
Z czytelni przy ulicy Wspólnej nr 1 rs. 1 kop. 5Q.
— Kop. 75 jako przegrany zakład przez p. Sta­

nisława H. składa się na fortepian dla obłąkanych 
kobiet w szpitalu Dzieciątka Jezus. 8. 8.

— W dzień imienin ś. p. Kazimierza Antonowi­
cza składam rs. 1 dla biednego ucznia na książki.

— P. R. za nieprzyznanie się do winy u państwa 
K. składa kop. 30 na instytut moralnie zaniedba­
nych dzieci.

— A. n. Współpracownicy składów tabacznych 
firmy J. Rosenblnm w Warszawie i Płocku w celu 
uczczenia pamięci zmarłego w dniu 24-ym z. m. ś. p. 
dakóba Rosenblum, czcigodnego ich pracodawcy, 
ułożyli rs. 100, z których rs. 50 przeznaczają do dy­
spozycji dyrektora szkoły handlowej wyższej imie­
nia Leopolda Kronenberga, a rs. 50 na wpisy dla 
Niezamożnych uczniów gimnazjalnych. — Dnia 3-go 
marca r. 1884-go.

— M. Z. H. składa rs. 20 z prośbą o wręczenie 
tej sumy na składkę, przeznaczoną na fortepian dla 
obłąkanych w szpitalu Dzieciątka Jezus.

— W dziesiątą rocznicę śmierci ś. p. Weroniki 
Z Iwanowskich i w czwartą ś. p. Kazimierza, mał- 
jtonków Lubińskich, pozostali synowie i córki skła­
dają rs. 5 na wpis dla niezamożnych uczniów gi­
mnazjum.

— Stangreci z hotelu Krakowskiego składają dla 
Najbiedniejszych rs. 2 kop. 10.

— A. n. Szanowny redaktorze! W nrze 66-ym 
Kurjera warszawskiego z r. 1883 go doniosłem, iż

So zapłaceniu kosztów odnowienia pomnika ś. p.
offmanowej pozostało franków 44 centymów 96, 

w rękach p. Hempla, zajmującego się po śmierciś.p. 
Antoniego Rogińskiego dopilnowaniem ostatecznych 
robót przy odnowieniu. Z kwoty tej zapłacił p. 
Bempel fr. 40 za sześć fotografij gabinetowych po­
mnika, a za resztę kupił wieniec na grób ś. p. Kle­
mentyny. W tymże numerze Kurjera, wspomniałem 
0 pozostałym jeszcze u mnie funduszu w kwocie rs. 
29 i fr. 5, który, jako już zbyteczny, zwracam przy 
Uiniejszem z prośbą o przeznaczenie go na wpis dla 
Ucznia gimnazjum. Z szacunkiem G. Z.

— Z powodu dobrowolnego porozumienia się pp. 
M. i B. a tem samem uniknięcia sprawy sądowej, 
składa się rs. 3 na kasy rzemieślnicze.

— S. S. składa rs. 1, jako przegrany zakład, dla 
biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.

— Sprostowanie.— Do listy studentów polaków, 
którzy ukończyli instytut politechniczny w Rydze, 
wkradły się dwie pomyłki. P. Wojciech Wyganow- 
8ki bowiem pochodzi z kaliskiego, a nie z kieleckie­
go, zaś p. Kozłowski ukończył wydział architekto­
niczny, nie archeologiczny, jak mylnie wydrukowa­
no. Inne pisma, które wiadomość tę za nami podały, 
raczą i sprostowanie powtórzyć.



ciełom lub nauczycielkom przyjmowania jakichkol­
wiek, choćby bezpłatnych urzędów kościelnych.

Paryż 3-go marca. — Ministrowie Ferry. Campe- 
non, Waldeck-Rousseau, Marti n-Feuilló, Raynal i 
Fallieres przyjęli zaproszenia na odsłonięcie pomni­
ka w Cabors.

Londyn 4-go marca. — Izba gmin przyjęła bil o 
reformie wyborczej w pierwszem czytaniu. (

Londyn 3-go marca. — Lord Hartington oświad- j 
cza w izbie gmin: „Bezpośrednim celem sndańskiej | 
polityki rządu jest zabezpieczenie odwrotu załóg e- 
gipskich i obrona zagrożonego jeszcze Snakimu. 
Silny oddział wojsk egipskich wysłanym został do 
Assuanu, a jen. Wood otrzymał instrukcje wysłania 
wojsk angielskich w górę Nilu, aby w razie potrze­
by dać pomoc rzeczonym bataljonom egipskim. 
Lawson nazywa piątkową bitwę ohydną rzezią, 
czynem najhaniebniejszym, jakiego się kiedykol­
wiek dopuściła armja angielska. Rząd był upowa­
żnionym tylko do dania odsieczy Tokarowi. Glad­
stone twierdzi, że okupacja Snakimu jest potrzebną, 
celem przeszkodzenia handlowi niewolnikami. Har­
tington oświadczył, iż rząd poleci ewakuację Suaki- 
mu, skoro to się okaże możliwem.”

Konstantynopol 3-go marca. — Sułtan ułaskawił 
dalszych 200 albańczyków i pozwolił im na powrót 
do ojczyzny.

New York 4 go marea. — Wczorajszy telegram z 
Limy donosi: „W zgromadzeniu narodowem rzeczy- 
pospolitej peruańskiej Iglesias złożył przysięgę ja­
ko prowizoryczny prezydent. Gabinet podał się do 
dymisji. "

TEŁECHEŁAMtf
„KURJERA WARSZAWSKIEGO*,

■ -------
Wiedeń 5-go marca.
Ostatnie aresztowania anarchistów w Wiedniu i 

w Peszcie są dopiero początkiem akcji. Policja o- 
trzymała kategoryczne wiadomości od swoich ajen­
tów w Szwajcarji, iż wysłano ztamtąd do Austrji 
trzech najniebezpieczniejszych agitatorów, z których 
każdy zaopatrzonym jest w bombę dynamitową w 
torbie podróżnej. Dotąd jeden dopiero z nich, Kam­
merer, został ujęty i jedna bomba znalezioną. Mie­
szkanie Kammerera i kawiarnię, w której przebywa, 
wskazał policji pewien wiedeńczyk, otrzymawszy 
wpierw zapewnienie utrzymania dla swej rodziny, 
w razie gdyby przez zemstę został zgładzonym. Po- 
Kcja rozwija gorączkową czynność, celem wyśledze­
nia dwóch innych wysłańców; jednym z nich ma być 
PeukerL

Paryż 5go marca.
Pisma półąrzędowe piszą: „Gladstone pragnął 

rządzić Egiptem z Londynu, bez żadnej odpowie­
dzialności wobec Europy i z wykluczeniem wpływu 
uprawnionego innych państw. Wypadki dowiodły, 
iż było to złudzenie. Mocarstwa muszą zażądać te­
raz objaśnień od rządu angielskiego, w jaki sposób 
tenże zamyśla położyć kres chaosowi, panującemu 
nad Nilem.”

Damdyn 5-go marca.
Rząd otrzymał depeszę od jen. Grahama, w któ­

rej tenże donosi, że odesłał z Tokaru załogę, mie­
szkańców egipskich i rannych do Trinkitatu. We 
włościach arabskich na południe od Tokaru znale- j 
ziono porzucone dwa działa, wiele amunicji i tysiąc ; 
karabinów. Powstańcy uszli w góry. Jenerał Gra- j 
ham odbywa obecnie marsz powrotny z Tokaru do 
Trinkitatu.

IBelgrgd 5-go marca.
Koronacja króla Milana odbędzie się. z pewnością 

w ciągu bieżącego roku w klasztorze Ziczi.
Petersburg 5-go marca.
Dotychczasowy dyrektor departamentu inspektor­

skiego w ministerjum marynarki Kaznaków prze­
znaczony został na komendanta eskadry morza 
Śródziemnego.

Petersburg 5-go marca.
Według informacyj dzienników tutejszych, mini­

sterjum oświaty wydało rozporządzenie, aby w po­
daniach władz szkolnych, wnoszących się w intere­
sie uczniów wykluczonych z zakładów naukowych, 
przestępstwa uczniów dokładnie były opisane, a to 
celem osiągnięcia podstawy do jednolitego ocenie­
nia przestępstw we wszystkich zakładach szkol­
nych.

Petersburg 5 go marca.
Dzienniki donoszą, iż ministerjum spraw we­

wnętrznych wniosło do rady państwa projekt pod­
wyższenia olać lekarzy miejskich w Cesarstwie i 
Królestwie,

GIEŁDA,
Dnia 5 go marca 1884 roku

3 -------
Obawy, o jakich wczoraj wspominaliśmy na szczę­

ście okazały się płonnemi. Jak wiemy, wczorajsze 
szacowania poranne nie zaznaczyły dalszego rozwo­
ju ruchu zwyżkowego dla rubli w Berlinie: obawia­
no się więc, iż po kilkudniowem korzystnero uspo 
sobieniu nastąpi reakcja, która znów sprowadzi kurs 
rubli poniżej 200 tn., jak to już od półrocza trwa 
ciągle. Już notowania urzędowe wczorajsze doda­
ły nieco odwagi, gdyż wykazały pewną choć bardzo 
drobną zwyżkę kursową, a szacowania dzisiejsze o- 
piewają 2Ó1, a nawet niektóre na 201.25 m. za 100 
rs. na dostawę końcomiesięczną uspokoiły wszyst­
kich, były bowiem dowodem, iż wielce przyjazna w 
obecnej chwili sytuacja polityczna potężnym wpły­
wem swoim zachęca do interesów i dodaje pewności 
działaniom na polu finansowem.

W tych wmrunkach i u nas kursa walut obcych 
obniżyły się w stosunku do podwyżki rubli w Ber­
linie, a ruch jakkolwiek ciągle bardzo słaby, jest je­
dnak nieco większy niż w ostatnich czasach. Pe­
wien ruch kursowy zachęca spekulację do działa­
nia i ożywia nieco działalność giełdową.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 50 
rs. za 100 m., czyli o 12’/s kop. niżej niż wczoraj. 
Wyżej 49.92‘/2 płacić nie chciano, co w porównaniu 
z kursem końcowym wczorajszym daje 15 kop. ró­
żnicy na korzyść dnia dzisiejszego. Krótkotermi­
nowe również niżej o 15 kop., 49.80 w żądaniu, pła­
cono z początku po 49.75, później jeszcze niżej, aż 
do 49.70. Kurs końcowy wczorajszy 49.87’/a.

Na pomniejsze miasta niemieckie krótkotermino­
we weksle po 49.65 sprzedawano.

Na Londyn żadnych tranzakcyj niedokonane. Dą­
żenie zniżkowe uwidocznia się w żądaniu 10.14—o 
2 kop. niższem niż wczoraj.

Na Paryż 40.55 żądano — płacono 49.37 *4 do 
40.45.

Na Wiedeń żądanie niezmienione 84.30, lecz wy żej 
84.05 płacić nie^chciano. Niewielkich tranzakcyj po 
tym kursie dokonano.

Papiery ciągle bardzo słabo, a nawet słabiej niż 
w ostatnich dniach.

Listy likwidacyjne 88.35 i 88.25 — o 20 kop. ni­
żej w żądaniu lecz kupujących brak zupełny. Po­
życzka wschodnia 93.40, również tylko w żądaniu. 
Również premjowa niema nabywców. Wpływ tu 
poważny wywiera obniżka pożyczki tak wschodniej 
jak premjowej w Petersburgu.

Listy wileńskie ciągle po 93 niby poszukiwane. 
Żądanie zniża się ku tej granicy i dochodzi już do 
93.25 za długoterminowe.

Listy zastawne ziemskie nawet przy kursach niż­
szych nie znajdują nabywców. Żądają 100.29, 
100.10 i 100 za serję I-ą, 100.05, 100 i 99.90 za 
Il-ą i lll-ą.

Miejskie nieco lepiej się trzymają — 96, 94.25, 
93.40 i 93.10 w żądaniu. Za serję lV-ą płacono na­
wet 92.85 i 93.

Łódzkie bez zmiany
Akcje bez ruchu.
Godzina 121/,. Usposobienie bardzo słabe. Za we­

ksle długoterminowe na Berlin 49.90 płacie chciano.
J. Wl

WYKAZ DEPESZ
Otrzymanych przaz warszawską centralną stacją telegra­
ficzna w dniu 4-ym marca roku 1884-go, a niado- 
ręczonyeh adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Wiktor Roman, depot Muranów,—Zalman Żuku, Na­
lewki,—Awdotia Jakowlewua Imszeniockiej,—Magazyn 
obić Sapiega,—Szkurowgki, Nalewki 7,—Izydor Qol- 
denring.— Dzika 51, Bychowski, — Vogelsang, hotel 
Brilh),—Wołyńska 21, Leiwie Fridmauu,—Porazimski, 
—Ben,—S. Ratner,—Saski hotel, inżenier Guzinski,— 
Saski hotel, Pomliehowska,—Korner, Nowolipie 30,— 
Dzika 51, Bychowski.

T £ fi T 11 A
WIELKI. Dziś: „Don Bucefalo” i „Robert i Ber­

trand dwaj złodzieje” (występ p. M. Giuri). Jutro: 
„Hugonoci” (występ p. Rebiczkowej). — ROZMAI­
TOŚCI. Dziś: „Było to pod Wagram” i „Dom o- 
twarty”. Jutro: „Pani podkomorzyna”. — MAŁY 
(przy uliey Daniłowiczowskiej nr 4). Dziś: „Dziew­
czę z Sorrentu”. Jutro: „Numer « dwóch łóżkach" i 
„Chcę sobie pohulaó”.

— Zeszyt III-ci z edycji 2-ej Metody niemie* 
ckiej przez p. Reussnera opuścił prasę. Zeszyt teł 
obejmuje dalszy ciąg treści zeszytu H-go, tu­
dzież obszerniejsze wyczerpujące zasady grama­
tyki niemieckiej, obszerna powieść „die Gemsenja- 
ger” i klucz, czyli tłumaczenie ćwiczeń polskich, z»' 
wartych w całym kursie wyższym i tłumaczenie tejże 
powieści. Edycja 2-ga dzieła powyższego jest zna­
cznie ulepszona i powiększona. Wszelki materjał po 
trzebny do nauki, ma uczeń w jednej książce pod 
ręką gotowy i nie potrzebuje innych książek pomo­
cniczych ani nawet nauczyciela. Z książki tej mogą 
się uczyć bardzo łatwo nietylko osoby dorosłe, lec/ 
także i małe dzieci. (264) -
■inimii im nu bp,--—------------------win-- arr-------------------------------------------------- '

Goldstein i Tachauer. 
Hrakowskle-Przedmieście Gl. 

asekuruje ross. prem. pożyczki od amortyzacji pd

Tabele krajowe i zagraniczne wszelkich losów i po-, 
żyezek do przejrzenia dla Sz. |Mlbl. bezpłatnie. (4)

— Insty tut gimnastyczny. Miodowd 
nr 3. M. OLOWiMSltf. (779)

— Czytelnia Hassyldy Wulikowsfciej
zaopatrzona w no wości w pięciu 
zykach, Elektoralna nr 1. (1)

— Dr Słonimski, choroby chirurgiczne i mo* 
czo-plciowe. Róg Marszałkowskiej nr 51 i SieD- 
nej nr 1, do 12 i od 4—6 po południu. (755)
795 Dr brodzili leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja15.
190) Dra Meyer sona ambulatorjum dla chor. 
krtani, nosa i uszów. Leszno 10, od 4—6 pp-
■——p—jMBMM—mnrni-nihtmiiiiiwi iimw mu 11 i» 

Dentysta M. 11. Heumark-Zębiński, zyn, 
b. wychowaniec specjalnych szkół dentystycznych 
w Ameryce, przez lat 12 w mieście tutęjszem prakty­
kujący, wstawia zęby po rs. 2 najlepszym syste 
mera amerykańskim. 'Plomackie nr if. (717)

— Dentysta Gutzman, IHelańska nr 4 
wstawia najlepsze zęby sztuczne, plombuje, etc. (821

.11 I ‘ .. ................ .. I— *.

Dentysta T. Sćguinaud (francuz) ł| 
były asystent dra C., mieszka przy ulicy Święto' 
krzyskiej nr 17 i przyjmuje od 10 do 5.

— Jedyny specjalista w zawodzie dentysty­
cznym do wprawiania sztucznych zębów At" 
b ’>rt Stegemann, urządził obecnie swój gabl 
net w alei Jerozolimskiej nr 36, druga brama od 
Marszałkowskiej. (798)
852) Dentysta HOPtSUHLU, zamieszku­
jący od lat 8, Królewska 31. Wynalazca nowego 
systemu wprawiania zębów sztucznych, przez urząd 
lekarski za najlepszy uznanego, leczy, plombuje i 
znieczula ból przy wyjęciu zęba; przyjm. od 9—7 w.

i u 1' ' ........ .......     ‘ . 1 111 ..........

— Zarząd Stowarzyszenia sub je" 
kłów handlowych ma zaszczyt podać do wia- 
domości, że dnia 8 go b. m., w sobotę, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w lokalu przy ulicy Dzielnej 
nr /• odbędzie się

Vll-my wieczorek muzyczny 
dla członków stowarzyszenia. Pp. członkowie, ży­
czący sobie wprowadzić damy do ich rodzin nale­
żące, zechcą zgłosić się do kancelarji stowarzysze­
nia, Karmelicka nr 14, w dniu 21 i 22 b. m., to jest 
we czwartek i piątek o godz. 7’/3 wieczorem. (269)

— f*. fd. Gliwic, właścicielka fabryki piór 
strusich i fantazyjnych, wyjechała do Paryża. (266

— Dla znawców i amatorów chleb wiejski* 
Codziennie świeży, jest wypiekany w polskiej fa- 
bryce pierników Adama Popławskiego, E' 
lektoralna nr 19. Bochenek po 15 kop. (850)

HERBATA 
bezpośrednio sprowadzana z najznakomitszych plan* 
tacyj chińskich przez firmę

Jf. hr. Skarbek i W. hr. llonikier, _ 
sprzedaje się tak w składzie głównym w Warszawie» 
przy ul. Senatorskiej 28, przy placu resursy kupie* 
ckiej, oraz w znaczniejszych handlach kolonjalnych 
w miejscu i na prowincji. (56)

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych prospekt wyda­
wnictwa S. Lewentała: „jSioit”, pisma tygodniowego 
illustrowanego dla kobiet wraz z dodatkiem wzorów 
ubrań i robót kobiecych.
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1! Płacę, najlepiej płacę!!

uszem Kret-

NOWY-ŚWIAT 59
461r

R513

i z najlepszych kopa ń

 sos

- 93 40
>93 40
-93 40

Dzielna )ś 75 
gdzie sąd pokoju.

Krakowskie-Przedmieście Jfe 58, w gmachu Resursy Obywatelskiej.
Flakony różnej wielkości. Ceny umiarkowane.—PP. Handlującym odstępuje się rabat.
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NAJLEPSZA NAFTA
KAUKAZKA, BRACI NOBEL,

313
313.

49 80
10.14
iO 55
■:4 30

do drzew.c, 3 nożna i maszynka do ostrzenia 
noży tjże heblarki. Obejrzeć można w ftl’y- 
niu Parowym j rzy uliey Złe tej Aii 55

Pszen. 242—250 snt. i ord. 
 ,, pstra i dobra

z różnemi zapachami świeżych kwiatów, poleca się Szanownej Publiczności.

Główny S!M w Warszawie, w Magazynie bielizny i Towarów NorymesrsM

Cena okowity:
'i cna 5-go marca 1884 roku. 

'Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 65.
„ wiadro rs. 8 kop. 14’.

■5% Listy :

■Listy zast.

Przyjmuje i ele­
gancko wykończa

PRACOWNIA

Akcje 
Akeie 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akeje 
Akcje 
Ake:e

500. 
1000.

11-ty garnie; bezpłatnie. Sprzedaż w skle­
pach mydlarskich, Nowolipie Jfc 53, wprost 
Smoczej i Krochmalna jft 14, róg Ciepłej, 
wprost nowych koszar. 712

'T’CbXg'i
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dni* 5 -go marca 1884 r.

Z Fabryki E. EICHLERA, właściciela apteki. 7u6 

Woda Kolońska Międzyrzecka, 
znaua oddawna ze swej dobroci nagrodzona dyplomami na Wystawach międzyna­

rodowych, nieustępująca oryginalnej Wodzie Kolońskiej, oraz

po cenach jak najbardziej przystępnych 
sprzedaje 513

L. J. REGELMANN,

3 
» Ż100 30 

ieo.
96 00
94.25
93 40
93.10
86.25
88.35
88.25

„ t> wyborowa . 
Żyto wyborowe 232 funt.

„ średnie  
„ wadliwe ....

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies..................... 141 f.
Gryka 202 t. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 2u2 funt. . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . . .

„ soloue pud . . ,
Siana pud  ,
Słomy pud.................
Drzewo opał. twar. s. kub.

.. „ miękkie „

Berlin 100 mar. z krótk. tac. 
iLondyn 1 funt stert. „ „
Paryż 100 franków „ „
Wiedeń 100 guld. „ „

Papiery publiczne:
■ 4% Listy z. 3 okr. ser. I i Ii
5% Listy z. nowe z r. 1869 d.

,, „ ni
ni. Warsa, serji T

” * ni

.n. Lodzi sorji I 
likwidacyjne duże.

Ważna wiadomość dla Dam.
Specjalny Zakład 

Kroju Sukień 
i wszelkich fasonów. W 8 do 12 le­
kcjach podejmuję się kompletnie wyuczyć o- 
soby nie mające żadnych zasad. Nauka, po­
legająca na wyrachowaniu technieznem p. 
Burżoa, tak jest niezawodną, iż nigdy nie 
potrzebowała ulepszeń, a mimo to o tyle jest 
zrozumiałą, że każda uczennica po 4 lekcjach 
kroić może. Że teorja ta jest doskonałą, świad­
czy fakt, iż uczennice, kończące mój wykład 
otworzyły magazyny, cieszą sicze strony pu­
bliczności uznanietn, tak w Królestwie jak 
i w Cesarstwie, po skończeniu otrzymuje pa­
tent.—Była Nauczycielka Instytutu w Nowej- 
Aleksandrji (Puławach). ZALESKA, róg 
Podwala i Placu Zygmunta Jś 97 gdzie 
Apteka. 714

Ważna wiadomość, s
Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­

ność, jako

Tapicer meblowy,
iż przyjmuję wsze kle roboty tapieerskie i 
wykonywam takowe ni miejscu lub też u 
siebie w domu, po nader przystępnej cenie. 
Materace czysto włosiane po rs. 18; waltha- 
rowe po rs. 8, sprężynowe po is. 13.—I'llin- 
że są do sprzedania 3 garnitury mebli uży­
wanych. Ul. Aleksandria .\ii 15, stróż wskażo.

w najlepszym gatunku, 
Litewski pud rs. 11 kop. 60, 
Śmietankowy ,, 8 „ GO,

potrzebującym w większej ilości 
poleca handel 490r 

n ■ 'H7

Kurs Eiełfly wszaW.
Onif 5-go marca 1884 r.

Zfety zast 
4% Listy   .

„ „ mała.
Bilety Banku Ces. ser. I, II i 111 
Kos. Poż. Premj. z roku 1864 

„ „ 1866
I Pożyczka wschodnia rs. ICO
II » „ 1'8. ICO
III „ „ rx 100

Akcjo 1 obligacja:
dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-teres poi.
dr. żel. fabryczne-lódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl. W Łodzi, 
warsz. Tow. ub. od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. lab. cukru Józefów 
Dobrze!. Tow. lab. cukru 
Tow. Lilpop, Ran i Lr r. 925. 
Tow. Łazienek i L> ai ■—.— 
Tow. zakh przędz. ź’aw. 250.

DlaPaiJ/X
S Suknie

Karola Miniewskiego,
27a. SENATORSKA 21a, 1 piętro.

(obok Kościoła Ściętego Antoniego),
>nt opatrzony na obecny sezon w wielki wyboi^ 
najświeższych materjalów krajowych i zagranicz­
nych', z których wykonywa oosLilunki jak naja- 
kiuatniej, a na żądanie w 24 godzin.

Ceny przystępne.
Gernitury od rs. .25. 
Spodnie cd  Z.

MIODOWA 10. 
pożycza na wszystkie przedmioty ruchome, jako to: kosztowności, towary, 
ubrania, wyroby fabryczne, rękodzielnicze, meble itp., od rs. 3 do l€,000 
i więcej. Procent pobiera się % na miesiąc, t.j. w stosunku 9% na rok.

Oprócz tego za przyjęcie, oszacowanie, przechowanie i ubezpieczenie 
od ognia 1% miesięcznie.—Żadnych innych opłat nie pobiera się. 
Otwarty codziennie od 9'/2 rano do 2 po polud. oprócz Świąt i Niedziel.

Zegarki, Biżuterję, Zlofo i Srebro, od naj­
mniejszej do naj większej ilości 
59.

(dom za Swiętokrzyzką, mieszkanie 15.)

„d ... .25. 'Palta wiosenne rs. 24
od rs. 6. I „ letnie is. 18

Burki Sławuckie od rs. 28. 502R

“T Koni tit oficerski'go Ariyleryj- ' 
M skiego KLUBU obozowego. 507RI 
jjji u pras a osoby ż.eząee objąć bufet w i

K«u ie od 1 (13) Moja do dnia 15 (27)
Wrze;nia 1884 .aby rryćzyły zgłosić j 
się do Artyleryjskiego obozu na Po- ; 
wązkaeli, do pułków .ik i Pemjaiiowieza, | 
8 (20) Marca r. b.. og. ll‘rańo, ce'ein 
.awarcia umowy na u rzymauie wyżej 
wymienionego bufetu w Klubie. Przy- 
tern osoby życzące przyjąć poinioniony 1 

fyo bufet, winny przedstawić rekomendację. |

KLOZETY 
do użytku domowego i 
pokojowego, zupełnie u- 
suwające woń, do urzą­
dzenia wodociągowego' i 
bez wody, wykonane ele­
gancko lub zwyczajnie,

poleca firma

Friedrich Gappisch,
Fabryka klozetów w Dreźnie.

Cenniki illustr. gratis i franco. 500R

d. .20 Lutego r. b., 1) List Zastawny Wileń­
skiego Banku rolniczego Mi 345, Serja 7, na 
500 rs. 2) Pożyczkę premjową I-ej emissji 
seija 19494 Mz 49. 3) Depozytowe świadectwo 
Banku Polskiego na 9,00) rs. 4) Gotówką rs. 
26o,—Naczotęik sztabu 3 gwardyjskiej 
piachocnej Dywizji.—Puiito wnik Nau.

Od Listów zasL nowych kop. 101r/i««
Od Listów z. m. Warsz. s. Il II k- 2133/»
Od Listów zasL m. Łodzi kop. 1723/,.
Od listów likwidacyjnych kom 1044/s 

•paratu Wanuum z pompą powietrzną 
* najlepszym stanie. Cukrownie, pragnaee 
J“.VĆ podobny aparat, zechcą powiadomię o 
‘ęm fabrykę RygSką mąki kościanej i kwasu 
Burczanego Jerzego 'Apunemed jr. w 
•Lydze, z określeniem wymiarów aparatu.

o 50 procent taniej 
bo w mieszkaniu sprzedaje wszelką bieliznę 
damską, męzką i dziecinną, koszule męzkie 
z .madepolamu z eienlciemi webowemi gorsa­
mi po rs. 1.50, damskie eleganckie z nicianą 
koronką po rs. 1.50, kaftany j-o 85 k. Sena­
torska 20, mleszk. 16, na parterze, specjalna 
Fabryka bielizny Teofili Fuks. 682

Do sprzedania

Majątek Ziemski 
w pow. Warszawskim, z tej strony Wisły, 28‘ 
wiorst szosa, włók 15, w tern ląk wł. 5, ziemia 
przeważnie pszenna, dom mieszk ilny, muro­
wany o 11 pokojach, ładny ogród, budynki,' 
inwentarze, zasiewy kompletne. Cena rs. 4,000 
za włókę, połowa szacunku wymagana przy’ 
kupnie, może być przyjęły w zamian dom wi 
Warszawie, nieobciążony wierzytelnościami; 
wyżej jak ’/» wartości. Bliższa wiad. Chmiel-' 
aa ^g, u właściciela domu, od 1—3. 681

Fchh Panienka §
strojów, kompletnie uzdolniona. Wiadomość 

w Błagalnie mód J. Porębskiej, Podwal L

W dniu 3 Marca, w pizejezdzte z Nowo- 
goorgiewska do Warszawy, lub w tramwaju 
z dworca kolei Nadwiślańskiej dó ulicy Świę- 
tojerskiej, uroniono pugilares, zawierający:

Rs. 1,000 jedna pożyczka wschodnia III 
Jfi 007590.

Rs. 500 pięć pożyczek wschodnich po rs. 100, 
1302u8, 9, 10, 11 i 12; dwa paszporty i 

bilet na rewolwer. Uprasza się uczciwego 
znalazcy o łaskawe zwrócenie powyższych 
przedmiotów, na ulicę Sienną i, mieszka­
nia 5, za powyższem wynagrodzeniem. Sto­
sowne zastrzeżenia, gdzie należy poczyniono.

Henryk JuwiScr.
Do sprzedania 710 

Maszyna Parowa 
24 kon a, z kotłem, buljerem i całą armatn­
ią, z osobna nonipa parową 3-kónną 

' LOKOMOBILA 
8-konn’, oraz .

Korzystny interes
przy ulicy Nowy Świat w obszernem pod­
wórza domu iw 40, xdo wydzierżawienia o l 
Św. Jana r. b. cała oficyna 2-piętrow.r, 
z ogródkiem, od frontu, składająca się z 18 
pokoi i wyłącznie zbudowana na pokoje me­
blowane. które też tam oddawna w niej są 
zaprowadzone i dotąd istnieją pod nazwą 
Chamhres garaiss. Reflektauci zechcą 
się zgłosić do rządcy domu. 662

W d. 27 Marca (8 Kwietnia) r. b., w Wy­
dziale, IV Słądu Okręg. Warsz., sprzedane bę­
dą przez Jicytącję publiczną w drodze działów 

2 Nieruchomości
każda oddzielnie, jako to: 1) Nierucho­
mość w Warszawie, przy ul. Długiej zwana 
„Eldorado14 z ogródkiem i teatrem zi­
mowym których dzierżawa ekspiruie d. 1 
Lipca r. b. Licytacja zacznie-się‘*od rs. 236,373 
kop. 40. 2) Osada w Pruszkowie, 1-szej 
stacji dr. ź. Warsz.-Wied,, z obszernym ko­
sztownie wewnątrz urządzonym Pałacem. 
Obszar gruntu, przeciętego odnoga dr. żel., 
wynosi 22 morgi. Miejscowość zdatna na 
bogatą rezydencję, jak również pod zakłady 
przemysłowe. Licytacja zacznie się od rs. 
39,975. O warunkach nabycia dowiedzieć się 
można u podpisanego obrońcy, sprzedaż dzia­
łów popierającego.

J. Abczyński,
613 adwokat przysięgły, Długa 25.

MAGAZYN UBIORÓW
Kantor: Twarda 47, Telefonu V 457.
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Syjony o wielkiej I m*łej tłoczni, trwałe I łatwe do czyszczwhla.
ZT. KEEM^KF-LACKAFELLE

Wowy i tani mary aparat nieustanny.
MKDAŁ ZŁOTY ■» Wjwiawie Pow.ieebnej 1878 t.

MASZYNY NIEUSTANNE
DO WTBAS1AN1A NAPOI CUZOWTCBi

Wody Selcerskiej. Liinonindy, Wody sodowej, Win musujących. Piwo 
r«4yas JCtórs cą. pęatetr’ «xo

J. IłOLLET <fc C®. Susceifogre, Inżynierowie Mechanicy
«U£ fiOINOD, 31-33 (B o ul e v a r d »0 rn aa q 4-6) w PARYŻU. 

SZCZEGÓŁOWE PROSPEKT* PRZYSYŁAJ* SIE FRANKO.

B JS ffifii iGrtfl SFlf B 9 łSRb H EA Uff Bezzwłoczne uśmierzenie
O Mm O O S O S M W bolu * radykalne w.y’e-Id U ^łl ii 000110108’ (^następuje przez uży­

wanie PIGUŁEK i POMMADY SCORDIUM Doktora LE3EL Andrć, 8, rue d’Enghien, PARIS- 
| * W Warszawie*skład w aptekach.________________ ...

Zarząd Okręgowy Inżynierski Warszawskiego Okręgu Wojskowego (mieszczący się 
♦ Warszawskiej Aleksandrowskiej Cytadeli w gmachu pod M 9), podaje niniejszem do 
wiadomości, iż w dniu 28 Lutego (11 Marca) r. b. 1881, o godzinie 12 z rana, odbę­
dzie się w tymże Zarządzie jednorazowa licytacja głośna, z dozwoleniem składania i nad­
syłania deklaracyj opieczętowanych, na wydzierżawienie od dnia 1 (13) Maja r. 1881 do 1 
(13) Stycznia r. 1887 części placu skarbowego, obejmującej 25 łokci polskich kwadrato­
wych, położonej przy warsztatach artylleryjskich w Warszawie, na rogu ulic Nalewki 
i Bielańskiej, dla urządzenia na tym placyku altany do sprzedaży napojów gazowych 
i owoców.

Wadjum dające prnwo przystąpienia do licytacji oznaczonem jest w ilości rsr. 
siedmdziesięciu pięciu.

Wadjum takowe, po skończonej licytacji, uzupełnione® być powinno przez utrzymu­
jącego za sobą powyżej wymienioną dzierżawę, w stosunku połowy tej summy, jaką na 
licytacji za tąż dzierżawę płacić się zobowiązał; w razie nie wypełnienia tego warunku, 
wadjum złożone pozostanie własnością skarbu i nowa licytacja się odbędzie na wydzierża­
wienie rze zonego placu.

Wadjum składa się w gotowiźnie lub w papierach procentowych, przyjmujących się 
na kaucję w skarbowych przedsiębierstwach.

Przystępujący do licytacji głośnej złożyć winien w Zarządzie Okręgowym Inżynier­
skim w dniu oznaczonym do licytacji, nie później jak do godziny 12 z rana, stoso­
wną deklarację (opatrzoną szesćdziesięcio-kopiejkową marką stemplową), przy załą­
czeniu wadjum powyżej wymienionego; w deklaracji takowej oświadczyć należy, iż warun­
ki licytacyjne, są odczytane i we wszystkich szczegółach interesowanemu wiadome.

Życzący zaś przyjąć udział w licytacji za pomocą deklaracyj opieczętowanych, obo­
wiązani złożyć takowe lub nadesłać do tegoż Zarządu Inżynierskiego w terminie oznaczo­
nym, załączając wadjum pieniężne wynoszące połewę rocznej summy dzierżawnej, jaka 
W deklaracji zaofiarowaną zostanie.

Deklaracja opieczętowana, napisaną być powinna podług wzoru niżej zamieszczonego 
i na papierze stemplowym takiejże wartości, jak deklaracja dla uczestniczenia w licytacji 
głośnej.

Przystępujący do licytacji głośnej osobiście lub przez umocowanych, nie mogą je­
dnocześnie składać deklaracyj opieczętowanych.

O zatwierdzenie licytacji przedstawione® będzie do decyzji Rady Wojskowo-Okręgo- 
wej w Warszawie.

Warunki licytacyjne, dotyczące wydzierżawienia placu w mowie będącego, są do 
przejrzenia w Zarządzie Okręgowym Inżynierskim Warszawskiego Okręgu Wojskowego 
w dniach biurowych posiedzeń, od godziny 10 z rana do 3 po południu.

Wzór do deklaracji opieczętowanej.
Do Zarządu Okręgowego Inżynierskiego Warszawskiego Okręgu 

Wojskowego
od N. N.

DEKLARACJA.
W skutek uczynionego wezwania do licytacji, odbyć się mającej w dniu 28 Lutego 

ftl Marca) roku bieżącego, na wydzierżawienie od dnia 1 (13) Maja r. 1884 do 1 (13) 
Stycznia roku 1887 części placu ska:bowego, zawierającej przestrzeni 25 łokci polskich 
kwadratowych, przy warsztatach artyllery.skich w Warszawie, na rogu ulic Nalewki i Bie­
lańskiej położonej, dla urządzenia na te® miejscu altany do sprzedaży napojów gazowych 
i owoców, mam honor oświadczyć niniejszem, iż pragnę placyk takowy wydzierżawić, sto­
sując się przytem ściśle do zatwierdzonych warunków, odczytanych i w zupełności mnie 
wiadomych, za opłatą rocznej dzierżawy rs. . , . (tyle to, wyrazami).

Wadjum wynoszące połowę summy za powyższą dzierżawę przezemnie zaofiarowanej, 
w ilości rs. . . . (tyle to) załączam przy niniejszem.

W razie niezatwierdzenia dla mnie dzierżawy, wadjum złożone upraszam zwrócić za 
pokwitowaniem (mojem lub takiej to osoby).

(Podpis składającego deklarację).
(Miejsce zamieszkania).

(Data). 514r

Dla Amatorów Ptaków!
Zawiadamiam Szan. Publicz­
ność, że sprzedaż różnych 
ptaków, oraz różnych małp i 
psów, przeniesiona na s:ał» 
na Nowolipie 36, na dole.

3 Ernest Peschel. 

Klacz ta’"8 
ó sprzedania. Wiadomość: plac Tea- 

Ualąy^w składzie porcelany K. Cybulskiego.

Z powodu wyjazdu do odstąpienia

Mieszkanie
złożone z 6 pokoi, przedpokoju i kuchni, z 
wodociągiem i zlewem, oraz do sprzedania 
różne Meble i naczynia kuchenne. Wiado­
mość na miejscu Wspólna )4 23B, mieszk. 5, 
od 10 rano do 4 po południu.________ 704

Potrzebną jest

Nauczycielka kroju 
systemem Irancuzkim Tiriphoąua, de Zakła­

du Nauki Rzemiosł

Poszukuje miejsca do prowadzę- f 
nia gorzelni wykwalifikowany j 

Gorzelany 
i Mechanik,

z nową kampanją na 1884/5 rok, posiadający 
z pierwszorzędnych gorzelni i młynów paro­
wych chlubne rekomendacje; w razie potrze­
by może być złożoną kaucja. Zgłosić się mo­
żna pod literami A. B. W. stacja pocztowa 
DąMe, gub. Kaliska, poste-restante. 510-R

KARETA
IfifWl nowa, cztero-osobowa, fabryki

USabHsjrhfc Ilesse, robiona na obstalunek, 
bardzo mało używana, pokry- 

-vf adamaszkiem niebieskim, 
zdatna do jazdy w mieście i na wsi, do sprze­
dania za rs. 450, oraz Faeton czte o-oso- 
bowy, mało jeżdżony za rs. 400. Wiadomość: 
ulica Hoża jiś 3, mieszk. 9.705

PIES
rasy duńskiej, brudno-stalowy, z obrożą me­
talową, zaginął d. 2 b. m. Łaskawy znalazca 
zechce go odprowadzić na ulicę Świętokrzyzką 
J& 22, za nagrodą. Nieprawy posiadacz na 
drodze sądowej poszukiwanym będzie. 711

pisanej książki do nabożeństwu, lub innego 
rodzaju wydnń, poleca się starzec 77-letni, 
z charakterem pisma czytelnym, którego 
próby złożone w kantorze tegoż pisma, gdzie 
o adres uprasza się pod lit P. B. 504

Zawiadamiam panią 633 

Justynę z Leszczyńskich 
Bajolowev 

wdowę po Józefie Schmidt, zmarłym w Zamo­
ściu 1868 r., aby przybyła do Kielc po odbiór 
przypadającego na nią spadku.—R. Schmidt.

Dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1881 roku 
w Sądzie Okręgowy® Warszawskim w wy­
dziale IV, sprzedany® będzie przez publi­
czną licytację w drodze działów

Folwark Wrociszew, 
w pow. Grójeckim, gub. Warszawskiej po­
łożony, obejmujący przestrzeni 166 morgów 
146 prętów miary magdeburskiej czyli mor­
gów 75 pr. 186 miary nowopolskiej. Licy­
tacja rozpocznie się od summy rs. 5937. 
O szczegółach dotyczących sprzedaży dowie­
dzieć się można w kane. M. Bedlickiego adw. 
przys. w Warszawie Elektoralna 28 i u Ko­
misarza Sąd. Borkowskiego w Grójcu. 505R 
w» 

dnia 28 Lutego b. r. w Grójcu, w mieszka­
niu Benjamina Milller, następujące 

WEKSLE.
1) Na rs. 200 z podpisem J. S. Frucht- 

garten, wystawiony na Stanisława Damię­
ckiego. płatny na 7-o Lutego 1884 r.

2) Na rs. 200 z podpisem J. S. Frucht- 
garten, wystawiony na Stanisława Damię­
ckiego, płatny dnia 1-go Marca 1884 r.

3) Na 230 rs. z podpisem Karola Konar­
skiego, z żyro Augusta Woyłowicza, wysta­
wiony na Stan. Damięckiego, płatny d. I-o 
Stycznia 1884 roku.

4) Na 2U0 rs. z podpisem B. Makowski, 
wystawiony na St Damięckiego, płatny l-o 
Kwietnia 1884 r.

5) Na rs. 160, z podpisem Majera Klop- 
fysza, wystawiony na St. Damięckiego, pła­
tny 7-o Marca 1884 r.

6) Na rs. 200 z podpisem J. Milęekl, żyro 
Wiktora Saskiego, blanco z wypisaniem wy- 
braurgo drzewa do gorzelni Borkowo, pła­
tny d 2-o Stycznia 1884 r.

7) Na 380 rs. z podpisem J. Milącki, in 
blanko z prawnem zamieszkaniem w War­
szawie, płatny d. 1-go Kwietnia 1884.

Ostrzega się niniejszem, aby nikt tako­
wych nie nabywał, u w razie dostrzeżenia 
uprasza się dać znać na Jerozolimską )& 18c, 
mieszkania 13.__________ 707_____

Sak-palta 
męzkie i damskie, farbują się i plorą w ca­
łości, bez prucia, w cenie od rubla do trzech, 
oraz aksamity, portjery, pokrycia z mebli i 
wszelkie wełniane i bawełniane materjały. 
Fflja: ulica Bednarska M 15. Fabryka za ro­
gatką Wolską, Żytnia 20, we własnym do­
mu, obok Kalwińskiego Cmentarza. 412R

który ukończył wyższy zakład naukowy, pra­
gnie znaleźć posadę kasjera, buehhaltera, eks­
pedytora, albo też u pp. rejentów lub adwo­
katów, K.mtor komisowy Łuczyńskiego Kra- 
kowskie-Przedmieśeie 5) 6. 487R

W części miasta spiesznie zaludnia­
jącej się i posiadającej najlepsze wa­
runki sanitarne, przy ul. Pięknej, obok 
alei Ujazdowskiej i Szwajcarskiej Do­
liny, jest do sprzedania na dogodnych 
warunkach 579

łok.  3,841, formy prostokątu, na bu­
dowę domu o 11 oknach. Marszałkow­
ska 54, mieszk. 4, po g.5 po południu.

FOLWARK
pod Warszawą, przy szosie i przystanku dr. 
żel. Terespolskiej, 3’/2 włóki, z lasem sosno­
wym starym. Budynki nowe, dom obszerny 
z meblami, dwie nowe wille na letnie mie­
szkania z kompletnem urządzeniem i mebla­
mi, ogrody, staw, lodownia murowana, ką­
piel, inwentarz żywy i martwy—do sprze­
dania. Wiadomość w Kantorze ogłoszeń 
Rajchmana i Frendlera. Senatorska M 18.
g—...— mu.........  -mirnnwniMTfirTmagCTi

I Osoba wolna, E mężczyzna lub kob:eta, posiadająca ka- 
0 pitału 1’S. 5,OOO, obok lokacji hypo­
fl tecznej na nrijątku położonym na pro­
fl wineji, mo e mieć pomieszczenie z ży- 
| ciem i wszelkiemi wygodami w domu 
fl zamożnym.—Wiadomość u Obrońcy Są- R dowego Kietlińskiego. DzLlna )& 11. 655

WYPRZEDAŻ.
Kapelusze damskie i dziecinne 

wysortowane. 477 r 
Ubrane od rs. 1.
Filcowe nie ubrane od 30 kop.
Słomkowe „ ,, 50 „
E. Ijotia, Krak.-Przedm. 15.

Długi w Rcssji kupuje-
S. Majerski, w Kijowie. 564

Nowe Światło
Law i Latam

do oświetlania Gazorodem v.„ligroiną,‘ 
z fabryki Huffa w Berlinie, palące się bez 
knotów i cylindrów, czystym szerokim pło­
mieniem gazowym, sprzedaje wyłącznie kantor

Stanisława Józefa Lawendel,
Nowo-Zielna ,V? 35. 441R

Prawdziwa tylko te, kłóre zao 
patrzono w poniższy znak: 

„NIE KASZLAJ .

jOSiaHamy również list dzięk' 
. Jego Ks. Mości Księcia Bis 

marck‘a, Kanclerza Niemiec.
Do nabycia w Warszawie u L. Spies 

s’a i Syna, plac Teatralny. 16 R

„NIE KASZLAJ/ 
EKSTRAKT-SLODOWV i KAR­
MELKI)*) L. H. PIETSCH'A & 

w Wrocławiu.
_____ ' ‘ __ _t.‘____ !• 

ny, niewątpliwy i najlepszy śro­
dek djetetyezny przeciwko kaszlom, 
kokluszom, katarom, przeziebie-

Comi ,
Z licznych listów dziękczynnych zna­
ny, niewątpliwy inaj lepszy śro­
dek djetetyezny przeciwko kaszlom, 
kokluszom, katarom, przeziębie­
niom, zaflegmieniom, chorobom 
piersi i gardła, zwycz. katarom 
nż do zapalenia płuc. Zwracamy 
na to uwagę!—Oprócz wielu podzię­
kowań, 
czynny

')■

.y

Huśte-Nichl
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Bałtyckie Towarzystwo Ubezpieczeń 
od Ognia w Rydze.

Biuro Generalnej Agentury na Królestwo Polskie, 
ulica Królewska Nr 37 w Warszawie.

MICHAŁ LANDAU,
Zdolni Agenci poszukiwani są na bardzo korzystnych warunkach.
_____________________________________________________ 43 R________________

Maj większy w kraju Skład Zegarów i Zegarków, oraz Maga­
zyn Wyrobów Jubilerskich

M. J. AUGUSTYNOWICZA, 
Krakowskie-Przedmieście nr 9, (róg Królewskiej), 

poleca nowe transporty nądeszłe z Paryża: Zegary gabinetowe, buduarowe, stoło wa i kominkowe, garnitury z kan- 
delrbrami (Cuivre polis), styl Ludw.'XIV i XV i Renaissance.—Zegary Regulatory ścienne, wagowe, w szafkach, z różno­
rodnego drzewa, od skromnych do bardzo ozdobnych, (mechanizmy najwyższych gatunków) i wypróbowanej dobroci.

Wielki wybór zegarów podróżnych i budzików, francuzkich fabryk różnorodnej formy i ceny. 402r
Gwarancja 2-letnia.—Ceny najniższe.

-------- .11 , ________ ________ L-------------- ------------------------------------ ■------------ ----------- ----- -------------'--------------------------- --------------------------------- !------------—-----------------— ------------------------ ----------- .--------------- . ■. .J ...------ LŁ—----------1-------------------------------------------- ---------------------------- LŁLŁ---------------------- 1.1.

” ciągu jednej nocy wyleczyć można popękanie skóry, odmrożenie, krostki, liszaje, plamy czerwone, jak w ogóle wszelkie choroby skóry, za pomocą

Jest to doskonały środek dla podtrzymania pięknej cery twarzy i rąk, używany przez elegancki świat damski w Paryżu, Wiedniu, Londynie eto. 
Simon, 36 Hue de Provence w Paryżu.

W Warwawię, dostać moż«a u wszjatkich fryzjerów i we wszystkich p«fwMnj»eCe *

poleca zaszczycone medalem srebrnym na ostatniej Wystawie w Am-

‘•“ Wina, naturalne
które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 

garniec i wyżej, stosownie do dobroci.

Wina Szampańskie
nieustępujące zagranicznym, od rs. 1 do rs. 3 za butelkę.

Sprzedaż tychże Win odbywa się także po cenach ory­
ginalnych w następujących składach:

p. Bartolda, Marszałkowska )fe 50.
p. Rafalskiego, Czerniakowska 69 
w Składach Merkurego.
w Płocku u p. H. Wassarzuga 

we Włocławku, u p. M. Kochanowicza, Stary-Rynek. 
w Zamościu u Diechtera w Hotelu Lwowskim. 2615R

Zlecenia na prowincji upraszamy wprost do naszego kantoru przysyłać, gdzie takowe bez 
‘Włoki, za zaliczeniem (Nachnahme) wykonywane będą,. Cenniki rozsyłamy na żądanie franco

Z powodu wyprowadzki jest do odstąpienia

MIESZKANIE, 
składające się z 3-ch pokoi, przedpokoju, 
kuchni, dwóch pasaży, wygódki, z wodoeA- 
giem i zlewom, z dwoma wejściami, mające 
6 okien przy Krakowskiem-Przedmieściu, 
wprost Saskiego placu pod M 36, a miesz­
kania 19, od pierwsiego Kwietnia r. b.; ca- 
na lokalu tania, oraz je»t do oprzedanja 

w temże mieszkaniu:
3 duże Obrazy olejne w ra­
mach złoconych i Lampa 
wisząca bronzoura salono­
wa, elegancka, za przystę­
pną cenę. 674
•'-----1 '------------------------- 1------ LJ--------Ml TBH

376R

Największa Parowa Fabryka 
GORSETÓW

Na sezon karnawałowy wielki wybór 
Gorsetów Ażurowych, 
mu STBINEB, 

Fabryka: Świętokrzyzka 24. 376R

Magistrat miasta Warszawy.
Buła "7 (19) Marca r. b., o godzinie 11-ej rano, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na 
budowę dzwonnicy drewnianej i zabudowań gospodarskich, na nowym cmentarzu Bruilnow- 
ekim, od sumy anszlagowej rs. 855 kop. 41. . . , ,

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację na­
pisaną na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kasy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadinm, w ilości rs. 86 
i na koszta ogłoszenia rs. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró­
cone będą.

Warunki i mszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

"STśTzór oLo i:
W sku'ek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 

•fę budowy dzwonnicy drewnianej i zabudowań gospodarskich, na nowym cmentarzu Bru- 
duowskim, za summę N. N. rs., N. N. kop., (wypisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 86 i na koszta ogłosze­
nia rs. 40, pizy niniejszem załączam.

"■Stałe moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N., (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 44t>i

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 29 Lutego (12 Marca) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magisratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, 
na budowę parkanu murowanego z bramą żelazną i furtkami na nowym cmentarzu Bru- 
dnowskim, od ramy anszlagowej rs: 4,709 kop. 80.

Mający ;amiar ubiegania się o takową przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu 
"Wyżej oznaczonrm, na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną na 
papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
Kaesy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 470 i na koszta 
ogłoszenia rs. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki, tnszlag i plan są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

T/sTzór c3.o ćLel^la-ra-cji:
W skutek ogłoszenia z dnia................podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się budowy parkanu murowanego, z bramą żelazną i furtkami, na nowym cmentarzu 
Brudnowskim, za simę N. N. rs., N. N. kop., (wypisać literami), poddając się "wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 470 i na koszta ogło­
szenia rs. 40, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie "jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia Ń. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 390

BANK POLSKI
podaję do powszechnej wiadomości, że w d. 29 Lutego (12 Marca) r. b_, o godzinie II 
no odbędzie się w składzie przy ulicy Czerniakowskiej M 88, w mieście Warszawie, li­
cytacja na sprzedaż 232 sztuk dębów, w tymże składzie zastawionych, a we właściwym 
czasie nie wykupionych.

Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe pieniądze, zaraz po zalicytowaniu płacić się 
mające.

VICE-PREZES (podpisał) A. MAGÓRNY,
397r NACZELNIK KANCELARII (podpisał) L. MOGZARSKI.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 7 (19) Marca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali lięyr 

tacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklarację aa 
dostawę w roku 1884 dla Warszawskiej straży ogniowej 24-ęh koni, od ceny j s. 200 
za konia.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem kasy 
m. Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 480 i na koszta ogłoszenia rs. 
40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

<a.o d. ełzlaia,oj 1.
W skutek ogłoszenia z dnia . , . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 

się dostawy w r. 1884 dla Warszawskiej straży ogniowej 24 koni, po cenie N. N. rs., N. Ń. 
kop. za konia, (wypisać literami), poddając cię wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na ..łożone w kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 480 i na koszta ogłosze­
nia rs. 40 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać mieisce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. (wypisać dzień, miesiąc 1 rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 447r

JEDYNE PASTYLKI SMWCOWE 
wynagrodzone przez międzynaro­
dowy sąd przysięgłych na wysta­
wie powszechnej 1878 r. w Paryżu. 
Wypróbowane na mooy decyzyi 
ministerialnej za przedstawieniem 
Rady Zdrowia armji. m 

Znajdują spnszjstWAptetó ’
Każde pudełko zawiera 72 pastylek 

jak również przepis dla użycia takowych
SPRZEDAŻ HURTOWA: 

A, GERAŁJDEL -• 
Phumaęlcn a SAISTE-MEXEIIOUID

3

l ...
ZjiFrance). (kalezr wymacac Marki fabrj- 

czncj wrslaniontj.) f

Działające przez wdychanie i wciąganie -o-
Fried wka J

AROM. DYCHAWICY. FLUKSYI. ASTMIE.fefWcWH ! 
OCHRYPNIĘCIU, CHOROBOM KRTANI etc. FŁtSlJy 

Owicie lepsze od Kapsułek I Cukierków, które obcią-V Xr’i/ 
źają żołądek nie działając na drogi oddechowe.

Gernudel są •-» Podczas powolnego ssania tych
Pastylek powietrze którem się od­
dycha przejmuje się wyziewami 
Smoły i wprowadza je do siedliska 
cierpienia. Dzięki tej specjalnej 
własności działania jakotcż ich 
składowi Pastylki te zawdzięcza­
ją skuteczną własność leczenia 
wszystkich chorób w których smo­

ła bywa zalecaną. są m<, nuibfd- I 
ne dla palących tytonie, dla osób nadwe- I 
rężających glos i dla tych których zatru- | 
dnienia wystawiają ich na nkulki kursu | 
i wyziewów rozdrażniających. ł

Niezmierne powodzenie tych PASTY- | 
LEK we Francyi i Zagranicą świadczy j 
o ich wyższości niezaprzeczonej. j 

-------(Należy wymagać Marki fabrycznej * I

Składy w Warszawie n pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiedo drogistów.

! PVSTYLkl GI RALDEL I
3 Działające przez wdychanie i wciąganie
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SENATORSKA Nr 4, 
dnia 1O t j.: w Poniedziałek,

KOZP’OCZISTIE SIĘ 

WYPRZEDAŻ 
Wysortowanych Towarów Bławatnych, 

WYPRZEDAWAtff BĘDĄ: Jedwabie gładkie i w desenie, jak: Moire an­
tique, Damasse i inne, Wełny, Kretony, Satinette, Zephir, oraz znaczna 

ilość Resztek, po cenach bardzo nizkich.

Iw
i

E®3

%

5
>

1

3W
NAFTA KAUKAZKA

WYTWORU TOWARZYSTWA

w sklepach oznaczonych Herbem Państwa,
1. Róg Marszałkowskiej i Świętokrzyzkiej nr 28, 4.
2. Długa nr 16 (wprost cerkwi).
3. Elektoralna nr 28 (między Solną i Białą).
4. Bednarska nr 25 (na rogu Krakowskiego-Przedmieścia). 'T;
5. Nalewki nr 35 (między Gęsią i Muranowem).
6. Nowy-Świat nr 7 (naprzeciw Straży Ogniowej). 

Cena 40 kop. garniec.
JEBENASTY .jako rabat BEZPŁATNIE.
Nafta w beczkach 9-cio, 4-ro i 2-pudowych, po możliwie 

nizkicn cenach. Odwózka w obrębie miasta bezpłatna.
• ij’ Tamże sprzedaż wszelkich lamp ze specjalnemi palnika- 

mi, zastosowanemi do nafty kaukazkiej. 670

D-ra LINK A EKSTRAKT SŁODOWY
(MALZEXTRACT)

wyrabiany przez .Yfl. Koch et C. w Stutgjardzie.
Jedyna fabryki prawdziwego ekstraktu słodowego D-ra Link’a ponownie na­

grodzona n» ostatniej wyB'nwie przemysłowo-rolniczej Wirtembergskiej.
E , s’rakt słodowy z chmielem — Ekstrakt słodowy z żelazem, za­

wiera w 1 łyżce stołowej 0,12 gramm leni pyrofosforici i nmonii citrici—Ekstrakt 
słodowy z wapnem podług przepisu D-ra P. Reich’s, zawierający w jednej ły­
żce stołowej 0,3 graininu calcariae hypofosforosne, w katarasl płuc, skrofułach, 
chorobie angielskiej, bledniej- etc. zalecany.—Ekstrakt słoćrawy z chiną, za­
wierający w jednej łyżce stół wej 0,3 gramma ch'nini hydrochloJci.
Dr Arthur Hill Hassa], lekarz królewskiego narodowego domu zdrowia dla suchotni­
ków, autor dzieła o pokarmach i ich zalałszowaniach. analizą wykazuje 35% dek­
stryną-, 36% cukru, 23% wody; jako preparat czysty i bardzo starannie wykonany, 
może być środek ten z pomyślnym skutkiem zd-cany.

Dostać można w Warszawie w Aotoce H. Kucharzewskiaeo, u* 
Senatorska M- fit. oraz w aptekach: D-r ’ Heinricha, W. Karpińskiego 
i w Składzie Ant. Mrozowskiego. 653

OLIWA NICEJSKA,
Octy stołowe i Essencja Octowa Frankfurtska,

znajdaja się w znacznych zapasach w

Składach Materjałów Aptecznych QX,1,5R 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 

Plac Teatralny Ni 464,5 1 i ulica Marszałkowska }6 52,
obok kościoła PP. Kanoniczek I pomiądzj- Świotokrzyzką i Rysią,

Ceny przystępne,—Towar wyborowy.



Kcrzystny Interes. *
»• sprzedania Willa na letnie pomieszka­

cie, położona przy stacji Otwock, dr. Nadwi­
ślańskiej i 90 morgów ziemi, podzielonej na 
45 placów, odpowiednich na pobudowanie le­
tnich mieszkań, za cenę bardzo nizką. Bliższej 
yiadomości udzieli Zawiadowca st. Otwoek. 

Handel W in
i Towarów Kolonjalnych

• maszynami do cukru i towarem, jest do 
BPrzedania; targu miesięcznie przeszło 2,000 

Komorne tanie, w okolicy nie ma podo­
bnego handlu.—Adres: w Biurze Ogłoszeń, 
Senatorska 18. 440R

w Grodzisku,
ttłyn wodny z 2 włókami gruntu, duży 
O«ród z zabudowaniami gospodarskiemi i 
20 msrgami gruntu, Willa murowana z o- 
jroden i Plac na fabrykę, naprzeciwko sta- 
ęjl Wiadomość Chmielna A6 9, u właścicielki 
demu. 506

Sauka i wychowanie.

\*ydjcarka młoda z patentem, poszukuje 
łtu ej a®* do dzicci 7 lat, w Warszawie.

Śliska Jfe 5, mieszk, 6. 3253 
/%daną JeBt nauczycielka na demi-place, 
if.,„'!siadsj%ca, .gruntownie muzykę wyższa, 
nj., , francuzki i nnuki klasyczne do dawa- 
thorepetycyj. Ulica Freta J6 12, mię­
śnia 9.  3260
|^®Ucuzka nie wiekowa, może mieć pokój, 
*tr>a Pryncypalnej ulicy, z całodziennem 
Udaniem, za dwie godziny konwersacji i

• Adresy składać w kiosku, obok Ko- 
lit. Ż. L.______________3269

Jlwyki wyższej i początków udziela na 
ktjj.’usnym fortepianie i na mieście osoba, 
Ul0-a ukończyła konserwatorjum. Wiado- 
>-JiL_Braelia 5, mieszk. 5. 3220 
K.^cuzka potrzebną jest, na demi-place. 
I—Łukowskie-Przedmieście 63, m. 6, 323)
Lkk,cyj języka niemieckiego, z dobrym wy- 
U|izi i ln gramatycznym i z konwersacją, 
°d e'\m. za przystępną cenę. Wiadomość 
•zu . z*ny 10-ej do 1-ej, Zielna 7a, mie- ^ą_8, J 3176
f^?°uzka z Paryża, ma 2-e godziny 
6S1 “ n? do konwersacji w mieście. Adresy 

w kantorze Kurjera pod lit. M. S.

Młoda osoba, która w tych dniach otrzyma- 
™«ia patont z ukończenia wyższego kursn 
®auk, pragnie udzielać lekcyj na pensjach, 
,Db na stałe. Bliższych informacyj zasięgnąć 
Można: ulica Krochmalna nr 31a, mieszka- 
“ja_8.______________________________ 4Ł3
Iczeń klasy Yl-ej filolog, poszukuje ko- 

'repetyeyj, lub jakiegokolwiek zajęcia w 
godzinach, po południowych. Oferty w kan- 
i^ze Kur. Warsz. pod lit. W. B. 482 
nauczycielka z patentem udzielająca ję- 
|«zyków i przedmiotów klasycznych, poszu- 

lekcyj. Wspólna 21, mieszk. 19. 3068 
lt?na niemka znająca język polski, potrze- 
l»bna jest. Zastać można od godz. 11 do 1. 
ftjgktoralna Aft 4, mieszkania 4. 3127 
A?Uozyc*eł^a paryżanka, ma kilka go­
li dżin wolnych, udziela na mieście i u sie- 

zbiorowe lekcje, za bardzo nizką cenę.
S£jikowskie-Przedmieście M 6, m, 5. 2756
nauczycielka z patentem,Jposzukuje miej- 
li.sca do początkujących dzieci, w Warsza- 

e, lub na wyjazd" Adres: Nowy-Świat 19, 
^eszkania 9>_ 3115 
P d.e Pjóchamps, Długa 23. Francuzka 
rv™ rni.eekim, młoda, nowo-przybyła z Pa- 

Szuka posady.3209

Posady i prace.
1 g?ay uzdolnione w robocie staników i w 
Zttrnz’°wDem upinaniu spódnic, potrzebne są 
A.nnv‘. do Praeowni sukień i okryć damskich 
Hd ,al- Dzielna Aś 7 lit B, w domu gdzie

__________ __________ 517
I y'rzebne są panny do sukien. Przejazd 
p-j—~^-u M. Ciszewskiej.________ 26i2
Vie ; * ek znający interes handlowy, a tak­
suje pzyk polski, ruski i niemiecki poszu- 
Jńig.)* knsjera, zarządzającego domem, 
Ciskały11 lera ’ Ł P- Może złożyć kaucję. 
Kur \,.e oferty proszę składać w kantorze 
>n'g-21*£sz. pod lit. M, S. 100, 2923

skiego Placu. 3242
Potrzebną jest do kawalera na prowin- 
I cję kob.eta umiejąca dobrze gotować i prać. 
Chmielna 32, mieszkania 8.______3216_____
Osoba znająca krój, krawiecczyznę i szy­

cie na maszynie, poszukuje miejsca w de­
mu prywatnym lub na wyjazd. Furmańska 
Aó 15, mieszkania 15.___________ 3235_____
| rancuzka z Paryża poszukuje miejsca 
i1 sklepowej. Adresy przyjmuje kantor Ku- 
rjera Warsz. dla M. 8.___________ 3227

Bona niemka poszukuje miejsca do 2-ga dzie­
ci. Adresy przyjmuje kantor Kurjera War­
szawskiego dla S. S. 3228

I obaj z chlubnemi świadectwami poszukuje 
Jmiejsca od 1-go Kwietnia lub też w ka­
żdym czasie. Ulica Wielka 13, w miesz­

ka niu p. Popławskiego._________ 3218_____
Ogrodnik poszukuje założenia ogrodu, u- 
Vporządkowania takowego, albo też ułoże­
nia klombów kwiatami, w Warszawie i na 
Kowincji. Wiadomość: ul. Zajęcza 3, m. 10.

mieszkania 19. 3250
j; oń gniady, rasowy, lat 3 i bryczka nal 
IVesorach, zupełnie nowa, jest do sprzeda­
nia. Wiadomość: ulica Krochmalna A6 24/995,' 
stróż wskaże.___________________ 516_____ I
IITyprzedaż bielizny, oraz garderoby
11 męzkiej i damskiej, nowej i mało używa-j 
nej, za nizką, przystępną cenę. Ulica Mio-< 
dowa N 6, u rządcy. 2268_____
Kaczkowski Zygmunt, dzieła kompletne,

XI dużych tomów sprzedaje po cenie zni-> 
żonej, za rnbli 7 kop. 50, z przesyłką rs. 8- 
kop. 50 księgarnia antykwarska B. Bolce-J 
wieża. Saski Plac )fe 5, róg Królewskiej.

U o sprzedania: para luster w ramach 
złoconych za rs. 550, fortepian Kralla za,! 
550, kredens orzechowy za 350, lampy wi-l 

szące kryształowe o 3 płomieniach, na gazi 
i naftę po 120 rs. — Tamże do wynajęcia od< 
Kwietnia 5 świeżo tapetowanych pokoi z 
kttchnią, z powodu wyjazdu. Nowolipki 32; 
mieszkania 4. 515

do .. zajęcia na godziny wieczorne, 
^wójnar?Radzenia ksiąg handlowych, po- 
^aniif lRbryczną buchhalterją, oraz sporzą- 
^ładn;. r°,cznych bilansów. Oferty proszę 
|? —^ kantorze Kur. Warsz. pod lit. E. K.

kawaler, który samodzielnie za-
* Król wi$kszemi dobrami w Poznańskiem

H^ie ie, poszukuje posady zaraz lub 
■b wiadomość: Wspólna 34. Wolska.

Prwktywznfe f teoretycznie napisana 
książka i >

Pszczoła i jej życie
i główne prawidła rozumowego hodowania 
pszczół, z dodatkiem: „Rozmaite sposobr sztu­
cznego rozmnażania pszczół," przez Balta­
zara Grabowskiego. Sprzedaje się we 
wszystkich głównych księgarniach warszaw­
skich oraz w Suwałkach w KsięgarniTraut- 
solda i u wydawcy. Dwie części po zniżo- 
nej cenie z rs. 1.20 na 75 kop._____ 577

Obok Saskiego Hotelu Nr 426,
Krakowskia-Przedmieście,

do wynajęcia każdego czasu na Interes 
przemysłowy, Biuro, Magazyn kra­
wiecki, Mag. Strojów, Magazyn Obu­
wia i inne:

na 1-m piętrze,—także:
Dwa pokoje i kuchnia od frontu, 
dwa pokoje i kuchnia od Koziej 
ulicy, na 2-m piętrze. — Wiado­
mość w Bazarze dla dzieci, Nieca­
ła Nr 12a- 663

Mieszkanie
z meblami lub bez, przy ulicy Nowogrods- 
kiej Aa 21a, od 1-go Kwietnia r. b. do 1-go 
Lipca r. b. do wynajęcia, złożone z trzech 
pokoi i kuchni.—Wiadomość u stróża lub u 
właściciela. 656

" łT<>>
CTW '

Huta szklarnia.
Ninieiszem nprasza się pp. Hutników, 

wyrabiających szyby zwyczajne, tak 
zwane Rośsajdy i Calówki, w dobrym 
gatunku, o nadesłanie swych ofert, a to 
w celu Bliższego porozumienia się o dosta­
wę takowych mniej więcej skrzyń 300, 
franko Warszawa, pod adresem: ulica Po­
dwal 7 w Warszawie, skład szklą, 
porcelany i fajansu. 406R

Alexy JBaytel.

Tymczasowy Syndyt njailtóci
Ignacego lawiokiego.

Wa zasadzie art 492 K. H- zawiadamiaj 
iż w d. 27 Lutego (10 Marca) 1884 i na­
stępnych dni, wyjąwszy świątecznych i ga- ■■ 
lowych, poczynając od godziny 9-ej srana, 
w domu Ni 1549/64c a/III, b/IV w Warsza­
wie przy ulicy Chmiel lej, odbywać się bę­
dzie sprzedaż przez publiczną licytację: ma­
szyn i narzędzi rolniczych, różnych ich czę­
ści składowych, desek, bali, wozów, żelaza 
i t. p. przedmiotów za gotowiznę.

Warszawa d. 17 (29) Lutego 1884.
Józef Karpiński adw. przys. 473R

Ogrodnik przybyły z Rosji, podejmuje się 
Uzakładać ogrody, urządzać klomby, w War­
szawie i na prowincji. Ul. Burakowska Ań 3, 
wprost Powązek. 489
rjastępcy w charakterze wspólnika, do inte- 
Łresu handlowego, z niewielką kaucją, do­
brze zagwarantowaną poszukuje "się. Adresy 
z referencjami przyjmuje kantor pod litera­
mi 1000 X.____________________ 2967
(Ogrodnik dobrej konduity z Galicji, żona- 

fty, z chlubnemi', świadectwami, poszukuje 
miejsca zaraz lub od 1 Kwietnia. Wiadomość: 
Zawiercie dr. żel. War.-Wiedeńska. Ogro- 
dnik Lenehard.__________________475
potrzebne panny do fabryki kwiatów, u- 
| zdolnione, podręczne i do nauki. Elekto- 
ralna 28, mieszkania 7._____________ 3107

Kucharz, kawaler, potrzebny na wieś od 
1-go Kwietnia, z dobremi świadectwami.

Adresy zostawiać w kantorze Kurjera dla 
Mroczków.________________________ 500
Potrzebno są panny do kwiatów, podręez- 
I ne i do naulti. Chłodna Jś 48. m. 14. 3124
IJządca domu z kaucją 400 rubli, może 
Jlzaraz mieć miejsce. Wiadomość u rządcy. 
Rybaki 6, od godziny 3 po południu. 3244 
żSłody człowiek piszący po polsku, rusku, 
jj! niemiecku prosi pracy, w miejscu lub na 
prowincji. Ulica Nowe-Miasto Jfe 5. Biinow. 
Ijanny do szycia bielizny męzkiej na ma­

szynie Whelera i Wilsona, maszynistka i 
podręczna, potrzebne są zaraz za dobrem 
wynagrodzeniem. Zajęcie od g. 9 rano do 6 
w wieczór. Wiadomość: Chłodni Jś 28, mie­
szkania 2, 1-sze piętro. 3249
potrzebna jest panna do sklepu galante- 
| ryjnego i rękawiczek. Ulica Niecała Ni 8. 
Silbcrmann.____________ 3254
no fabryki kwiatów A. Bańkowskiej po­

trzebne są zaraz panny i uczennico. Ul. Świę- 
tojerska Aa 10._________________ 3256_____
Ijotrzebną jest panna uzdolniona, do 10- 

bienia pończoch na maszynie Berga. Po- 
dwal Aa 8, 2-e piętro.___________ 514_____
Potrzebne są panny uzdolnione i podrę­

czne do kwiatów. Nowolipki Aś 10, mie- 
szkania 7._____________________ 3262

Ijotrzebna natychmiast panna, zręczna do 
spódnic. Magazyn Paryzki, Niecała 4. 3263

Osoba młoda ze wsi, poszukuje miejsca 
do zarządu domu, znająca się na szyciu i 
gospodarstwie. Rymarska Aa 14, m. 16. 3J75

Starsza panna, znająca doskonale krój i 
język niemiecki, potrzebna jest do zarzą­
du większym magazynem strojów. Wiado­

mość w biurze komisowem Anny Dainerau. 
Krakowskie-Przedmieście J& 36, wprost Sa­

Osoba posiadająca własną maszynę, umie­
jąca dobrze szyć bieliznę i krawiecczyznę, 
życzy sobie dostać zajęcie w domu prywa­

tnym n-i dnie, za umiarkowano wynagrodze­
nie. Ulica Gołębia As 10, w mieszkaniu pp. 
Ludkiewicz. Tamże jest do umieszczenia 
dziewczynka lat 11, do sklepu na naukę.

iiupiso i sprzedaz»

J^eble bardzo gustowne, do sprzedania ta- 
rnio, z 6-n pokoi, cale urządzenie lub czę­
ściowo, lustra, firanki. Zielna 4, mieszk. 1, 

drugi dom od rogu Chmielnej._____ 3128
Ej redensy dębowe i biblioteka z filarami 
IV ozdobna, szafy orzechowe rozbierane, stoły 
jadalne, samowarnik, szafki nocne i umy­
walni i do sprzedania, u stolarza Naremb- 
skiego. Piękna Ali 8, w podwórzu. 3184
fortepiany Kralla & Sejdlera palisandro- 
I'wy, belgijski, drugi krótki czarny, trzeci 
Małeckiego krótki do sprzedania. Nony. 
Świat 68. Strojenia, reperacje przyjmuje 
Cerulli. 3183 
treble bardzo gustowne, garnitury ozdo- 
It’.bne, szafy rozbierane, kredens, stół ja­
dalny, szeslong, biuro, łóżka, umywalnia, 
tualeta, lustra w ramach złoconych trema, 
lampy, dywany i firanki, do sprzedania. Róg 
Marszałkowskiej Aś 26 i od Chmielnej 27, 
mieszkania 36. 3170
hiebłe do sprzedania: garnitur szofejzowy 
jjfatlasem kryty, krzesełka czarne fantazyj­
ne, stolik i kousolki, szeslonżek buduarowy 
damski jedwabny, otomana duża otwierana, 
biureczko damskie misternej roboty, lustra 
czarne, tualeta, szafy, para łóżek, kredens i 
stół dębowy z bogatą rzeźbą, napolconki, 
szeslong, portiery z kilku pokoi, firanki, fo­
tel duży przed biurko i wiele sprzętów do- 
mowyeh. Bracka Jfe 12, stróż wskaże. 3207 
Fortepian o 7 oktawach, Hoffera, z bla- 
1'tein, do sprzedania za rs. 225. Długa A? 5, 
mieszkania 22. 3204
i^isharmonja paryzka za rs. 80, pozosta- 
'wioną do sprzedania u organisty. Miodo­

wa 5; tamże fortepiany Kralla i Hoffera bar- 
dzo tanio.______________________ 3056

Jleble do sprzedania z powodu wyjazdu. 
I So ee Aii 46, mieszkania 3. 3030

U O sprzedania pies dog, piękny, mający 
l* I 1/, r ku. Leszno 36, mieszkania 3. 3029

Iortepiany kupuję używane, płacę dobrze. 
'Marszałkowska 48, w magazynie mebli,

Kredensy dębowe i orzechowe, z marmu­
rowym blatem, szafki do bielizny orzecho­
we, są do sprzedania w zakładzie stolar- 

skim. Krochmalna Ać 20.___________ 2580
iJywany wschodnie od rs. 2 do 200, chu- 
IJstki angorskie i jedwabne, oraz koronki 
rosyjskie, sprzedają się bardzo tanio. Ulica 
Świętokrzyzka Ni 29, prawa oficyna, 1-sze 
piętro,443
łtaszyna do szycia, oraz zegar kamienny 
t! z Hypokrateśem do sprzedania. Wspólna 

Ae 3, z bramy na lewo. 496
aszyna szeweka Mansfelda, cylindrowa, 

liii prawie nowa, do sprzedania. Kacza łń 6,

Meble czarne z salonu, garnitur orzechowy 
i meble z 5 pokoi, tanio do sprzedania. 
Sienna Ni 4, od Marszałkowskiej 4 dom, 

stróż wskaże. _________________ 3039_____
eble do sprzedania tanio, garnitur maho­
niowy używany. Wiadomość: Oboźna M 4, 

mieszkania 6.__________________ 3057_____
| rządzenie sklepikowe do sprzedania. Ul. 
(jNowogrodzka Ni 15. 3023

krzesła dębowe, rzeźbione, wysokie, tanio 
się sprzedaje u stolarza. Nowolipki M 38, 
dom p. Wodzyńskiego. — Tamże potrzebni 

ezeladkiey krzeslarscy. 3042

[ł o sprzedania sofa perska takta z ma- 
’teraeem, podu-zkami i mutakami. Marjen- 
sztadt Ni IB, mieszk. Ni 7. Widzieć można 

od 12-oj do 4-ej. 3062

Ławki szkolne i tablice do zbycia. Wiado- 
mość: Nowy-Świat Ań 4, w raznrzo. 2628

ITzączenie sklepowe z szafkami wysta- 
Uwowemi, do sprzedania. Nowy-Świat 40. 
Wrotnowska. 2973
4AA kapeluszy żałobnych od rubli 4-ch 
lUu z woalami, do najwykwintniejszych.
•TA sukien żałobnych dla dam i panienek. 
tJV Suknie żałobne z powierzonych mate- 
rjalów wykonywamy punktualnie w 24 godz

Pośmiertelne suknie bogate atłasowe i 
kaszmirowe, oraz kapy i czepki, poleca 
magazyn Fijałkowskich, ul. Senatorska 18,: 

wprost kościoła, na parterze. Magazyn w 
święta otwarty._________________ 218_____
Bo sprzedania kilkaset sztuk akacji' i 

kasztanów w Mokotowie u p. Witkow- 
skmgo. Wiadomość u rządcy Kielmana. 3010 
Meble z kilku pokoi do sprzedania bardzo 

tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25. 
druga brama od nl. Marszałkowskiej, stróż 
wskaże._______________________2509______
Fortepian Kralla & beidlera, ineuie czarne 
F salonowe, aksamitne; lustra wielkie, krze­
sełka, stoliki fantazyjne, kredens, stół, na 
36 osób, krzesła, szafa dębowa, łóżka rzeźbio­
ne, tualeta, umywalnia, szafki do bielizny; 
binrko czarne, garnitur orzechowy niebieski,, 
biuro męzkie, dwa fotele gabinetowe, pulpit 
ozdobny "do skrzypców, taboret szrubowy, 
fontanna, kwiaty, słupy czarne, kandelabry, 
żyrandol, świeczniki, lampy, firanki, obrazy, 
dywany etc. do sprzedania. Sienna 3, mie- 
szkania 4._____________________ 2962 i
Meble bardzo gustowne z 5 pokoi, cale n- 

rządzenie lub częściowo, oraz lustra, fi-: 
ranki, rolety, olejodruki, lampy, dywany, re­
gulator, za przystępną cenę. Twarda Aś 6,1 
w pałacyku, mieszk. 41._________ 3013_____
łi. eble do sprzedania, garnitur, szafa, szafka, 
||{tremo, lustra, regulator, garniturek napo­
leon kowy, stół jadalny, szeslong, łóżka, fi-! 
ranki. Złota 1Q, stróż wskaże._____ 3071
|;ół-garniturek aksamitny, w dobrym sta- 
I nie i różne drobne rzeczy do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Nowy-Świat M 18, wia- 
domość u lokaja Wojciecha._______ 3191
Iło sprzedania: szafy i łóżka orzechowe, 
|jz filarami i bez takowych u stolarza. Sien- 
na. za Żelazną pierwszy dom Afe 6. 3237 |
I jod Ań 20 Chmielna, mieszkania 2, są doi 
^sprzedania meble mahoniowe, rypsem kry-i 

te i obrazy olejne, starej szkoły. 3240" 1 
Szafa do sukien, wielka jesionowa, do sprze-i 

dania za rs. 25, (cena ostatnia). Żurawia9,



ttklep wiktuałów ao sprzedania i dystry-
nbucia. Wilcza Aż 20. 2868

Ł.okój duży jest do wynajęcia przy ulicy 
* Kruczej jft 6, mieszk. 5, dla kobiety. 3224

B. wity lombardowe, złoto, srebro, kupdlt’ 
F Solna Aż 15, mieszkania 7. 3273,

j)rzyjmuje się bielizna doprania. Wsp^'
I na Aż 16. Sawicka. 3233^

E-agle wiedeńskie są do sprzedania. Ulica 
!?' Ś1 sta róg Komiteiowej Aż 34._____ 3121

ku-

Lklep dystrybucyjno - spożywczy do sprze­
dania zaraz. Świętokrzyska Aż 13. 509

amki młode, ze świeżym pokarmem 
szerki. Marjaftska Jś 3. 32

ł pariamenta z 7-u lub 10-u pokoi do wy- 
jinajęeia, od 8 Kwietnia lub 1 Lipca r. b. 
Smolna Aż 17, drugi dom od Nowegn-Światn.

interesu bandl. i majątk. 
ęklep do odstąpienia z pokojem, norymber- 
Usko-galanteryjny, materjały piśmienne, dy­
strybucja i zabawki, przy ulicy pryncypal- 
nej, z towarem, ładnie urządzony. Wiado­
mość w katorze loterji W. Rodzińskiej, No­
wy-Świat Aż 21.2374

potrzebuj© wspólnika do powiększenia za- 
p kładu mechanicznego wszelkich robót ko­
rzystnych. Wiadomość: ulica Królewska 11, 
u ślusarza. 3109

?, ilka drobnych lokali, po jednej i dwie 
Iz izby z kuchenkami, po 7—12 rs. miesię­
cznie-jest jeszcze do wynajęcia zaraz lub od 
kwartału. Ul. Marjensztadt Aż 2, przy wale. 
Tamże dwa pokoje kawalerskie i wielka sa- 
la z kuchnią na warsztat.2931

Steiner Wilhelm, najwięssza parowa fa­
bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.

J U B I L E R Z Y.
JArszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (u. 1) 
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 

kapelusze (fabrrid).
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowe kapelusze krajowe i zagraniczny 
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsza kapelusze krajowe.
KASY OGNIOTRWAŁE.

F. Wertheim & Co. Skład Nowozielna 42. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15.
Orgelbrand Maur., Ń-Świat 67,Sen.ator3.2i 
Łiennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący od 1828 r. 
LAKIERY i KARBY OLEJNE (fabryki).

Karpiński i Lepnert, Elektoralna 33

Ijralnia irospodarskn, Przejazd J6 11, przyj'
mujo wszelką bieliznę tak męzką jako 1 

damską, do prania i prasowania, po cenach 
jaknaj niższych, oraz wyucza prześliczne?0 
prasowania i posiada do sprzedania glac® 
Oli wióra do bielizny, odstępując handlują* 
cym znaczny rabat. * 2486

IJtjjsśesienja rozmai
Ckarpetki, pończochy hez szwu i nadra- 
Ubianie pończoch. Nowy-Świat 70, mieszka* 
nia 14, drugie piętro od frontu. 20 

Lklep z towarem białym i norymberszczy- 
lyzną, mieszkanie i piwnica obszerna, przy 
jednej z pierwszorzędnych ulic egzystujący 
od lat 26-u, może" być i na inno artykuły 
użyty, jest do sprzedania z powodu wyja­
zdu. Wiadomość: ulica Bielańska Aż 4, w 
w magazynie W. Biedrzyckiej.3015

Rs. 10,000 potrzebne są zaraz na 1-szy 
Aż łiypoteki w Warszawie, bez pośrednic­
twa. W jadom.: ulica Ostrowska Jft 9, m. 35.

Ł klep do odstąpienia z urządzeniem, ko- 
Umorne nie drogie. Wiadomość u fryzjera 
Przezdomskiego. Marsza) kowska" Aż 58. 3266

U o wynajęcia salon z balkonem na 1-m 
piętrze, z osobnem wejściem, z meblami 
lub bez. Ulica Twarda Aż 34, m. 4. 3231

bo sprzedania tanio, interes przemysło­
wy, nie wymagający specjalnych wiado­
mości, prowadzić może i kobieta, bardzo ko­

rzystny, daiący netto około 3,000 rs. rocznie. 
Wiadomość: sklep galanteryjny, Marszał­
kowska 34. ■ 421

Efamka, mężatka młoda, bruneta, z s;!eHa-
< miesięcznym, obfitym pokarmem 11 s 

szerki. "Żurawia 1. ’ 3274
V1%

Obiady prywatne.—Tamże pokój kawal°r' 
ski za rs. 6 miesięcznie. Włodzimiera*’ 
Al; 3, mieszkania 13. 3261

ijotrzenna jest suma od 7,009 do 9,000 rs- 
na majątek ziemski zaraz po Towarzy­

stwie Kredytowe m, majątek położony o I’/a 
wiorsty od Ciechocinka, nad samą granicą 
Pruską, w gub. Płockiej. Wiadomość: ulica 
Świętokrzyska Ać 14, mieszk. 6, u właścicie- 
la majątku, pomiędzy godz. 3 a 6 po polud.

apteki.
BukafyB .dzierż.Sołtykiewicza. GranlcznalO.
Karpiński, Elektoralna 35, wina lecznicza, 

galraanin, parowafabryka wód mineralnych. 
ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.

Gcrzelewski. Mazowieckallmalarniaporceb 
BŁAWATKE T05VARY.

JsrzębskiL., Nowy-Świat 57. Towary tanio. 
E.cscuberg Żabia, wpr. br.ogr.Saak. SklepNió.

BRON i PATRONY.
EekfrerK.&J., fabr. iskladhurt/znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
C U K 1 E R N 1 E.

E w ie cińsk iE.Leszno28.wars.fabr .czekolady. 
CZYTELNIE.

Kulikowska Kasylda. Elektoralna 7. 
DYWANÓW (składy).

P. Giełżyński. Marszałk. 65 (Skład wpodw.) 
GILZY' (fabryki).

Cźarow et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Vua. 
G O R S E T Y (fabryki).

1'aehle Gnstaw. skład gorsetów narysk., try- 
kotarzy i tiurniur. Świętokrzyska 11.

% a majątek ziemski położony w guberni i 
JąPiotrkowskiej, w szacunku hypotecznym 
80,000 rs., potrzebną jest suma 23,000 do 
30 000 rs. do umieszczenia bezpośrednio po 
Towarzystwie Kredytowem. Bliższych infor- 
macyj udzieli rejent W. Żółtowski przy uk 
Miodowej. 3061

Ł klep spożywczy jest do sprzedania. Ulica
UNowiigrodzka Aż 13._____________ 2992

agle wiedeńskie nowe są do sprzedania 
z powodu zmiany interesów. Gęsia Aż 10.

Cprzedają się skrzypce bardzo stare; ce- 
t"na rs. lOj. Widok Aż 8, m. 7.3232

Ilolwark do sprzedania 62 mórg, 6 lasu,
4 łąki, resztę pole orne. Bliższa wiado­

mość na ulicy Długiej Aż 16. u Antoniego 
Prymasa w warsztacie stelmaehskiin. 2606

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

media nicz. Kotlarnia miedź i żela?. Odlewnia.
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pouw- 

cuicze dla fabryk i rzemiosŁ
MEBLE (magazyny).

Frumkin Beta, Rybak! 10, największy wy­
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, ma­
ili ogrodowych ftp., po cenach uiskidn

Globus P., Bielańska 5.
Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Płaci 

Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.
RabongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845- 
Załęski i Ska, Marszat.63, meble i rob. dekoc.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Elechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendlor. Senatorska 3

f'.lbryka kufrów, waliz i toreb podróżuj0® 
■ Walerjnnrt Breymeyera. Krakowskie-Prz°°* 
mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, przyj* 

miije wszelkie reperacje. 495

Jest do pożyczenia na pewny Aż hypoteki 
około czterech tysięcy rs. (4,000 rs.) Bliż­
sza wiadomość: Praga, ulica Olszowa Jfe 418, 

mieszkania 4, od godziny 4—6 po południu.

RokóJ jest do wynajęcia z opałem, nsł»J
I gą, z meblami i bez, można mieć całe »• 
trzymanie. Żurawia Aż 7, mieszk. 1. 3234 u

E.lac przy ulicy Hożej, blizko Marszalkow- 
* skiej, po 3 rs. łokieć, oraz dom z ogro­
dem, gruntem i pasieką, po inż. Bentkow­
skim, w Siedlcach gubernjalnych, do sprze- 
dania. Leszno Aś 28, u rządcy,2137

W cUukarui Warszawskiego—Plac Teatralny nr 473o (nowy 5). J(,o3uojieno Ijensypoio.—Bapmana 22 4?eBpaaa ęó Mapiaj
Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski—Wydawca Gustaw Geoetaua*

/ fiakład fotograficzny do sprzedania w je-
/jdnein z miast gnbernjalnych, bardzo ko- 
rzystny. Wiadomość: Piękna ID. m. 12. 3236

tiamica wiejska jest u akuszerki. VjfS 
U Hoża Aż 15, wejście od Kruczej, m.

Kobieta ze świeżym pokarmem życzy,źej- 
bie przyjąć dziecko do piersi od_ jó, 
stwa. flicn Wronia Aż domu 4, mi’’88*' 

2~c piętro.________  , _________
ti a zwrotem kosztów ogłoszenia, 0 pOn' 
/jmożua za udowod lieniem psi białe?'1.' 
tara, z żełtemi łatami, w fabryce m°bi 
tych, przy ulicy Gęsiej Aż 14.

II akuszerki są pokoje dla osób przyj0* 
Jzdnycli i tutejszych, potrzebujących jej P°* 
mocy, z umieszczeniem dziecka, od rs. i0. 

Ulica Bracka ,*ń 6. 510

Ijlanino zagranicznej renomowanej fabryki, 
zupełnie nowe, do sprzedania za b. przy­

stępną cenę, przy ulicy Pawiej Aż 9, u Gold- 
sobla. 3221

I, akuszerki B. J. są pokoje, dla °s\ 
'spodziewających się słabości. Włodziinl6r* 
ska Aż 3. 3264

4 (pakowanie mebli, luster, fortepian0* 
litanio, solidnie. Zakład opakowań, Solna & 
nreszk-inia 25. 2623

prywatne.

Iombardowo kwity, złoto, srebro kupuj?- 
jNowolipki 26, oficyna, 2-e piętro, mk* 
szkania 16 487 .

Przyjmują się pończochy i nadróbki h 
roboty, za bardzo przystępną cenę. Mok°* 
towska 14, mieszk. 8.__________ 3049

Czysta Aż 4, mieszku* 
3074

4 klep wiktuałów z dystrybucją i materja- 
Ułami piśmiennemi iest do odstąpienia e- 
gzystujący od lat kilkunastu z powodu sła­
bości, mieszkanie tanie obszerne. Tamże 
można urządzić kawę. Krucza Aż 19. 483
U om murowany dwu-piętrowy, do sprzeda­

nia na dogodnych warunkach. Wiadomość: 
Dzielna. Aż 20, u właścicielki. 488

j okój z wspólnym przedpokojom, każd-go 
’ czasu do wynajęcia. Pańska 25, wprost 
Marjańskiej, 2-e piętro, mieszk 7. 513

I;iokarnia z wszelkiemi przyborami, o 
trzech ogniskach, oświetlona gazem, ze 

studnią w sieni, mieszkaniem, składami na 
węgle, mąkę i drzewo, ze stajnią i wozownią, 
jest do wydzierżawienia od 1 Kwietnia r. b. 
AViadomose u rządcy domu, Rybaki 6. 3245

; okój umeblowany. Róg Marszałkowskiej, 
wejście od Chmielnej Aż 32, mieszk. 7. 3257 

'est zaraz do wynajęcia pokój. Włodzi- 
imierska Aż 3, mieszk. A» 2. 3265

||o sprzedania sklep z materiałami pi- 
Jśmiennemi, rysu- kowemi i gnlanterją, w 
dobrem miejscu', od lat kilku egzystujący. 

Wiadomość: świętokrzyzka 18, ni. 13. 3219 
^klep wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
I żdym czasie. Krochmalna Aż 43. 511

ś j Oigrzeb owy zakład B. Korpaczewskiego, 
!i skład trumien i wszelkich efektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42.___________ 18
Nakład B. Korpaczewskiego, kupna, wy- 
/zprzedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i mezkich mało używanych. Nowy-Świat 42. 
nom z placem frontowym do sprzedania, 
Ifj-rzy ulicy Siennej 4A, między Twardą 
a Żelazną. Wiadomość w magazynie obu­
wie. ulica Hr. Berga Aż 11.3189

klep wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
rżdym czasie. Wiadomość ni miejscu: ulica 
Pańska. Aż 51. 3123
UjspólniK lub wspólniczka z kapitałem 

rs. 300, albo sklepowa z kau-ją rs. 100, 
potrzebni do interesu mydlarskiego. Wiado­
mość w kiosku róg Alei Jerozolimskiej i 
M itrszałkowskiej.___________________ 3133
Sfag-ls do sprzedania i do wyprowadzenia. 
jvY[Jl ca Browarna. Aż 22. 3106
rSlep do odstąpienia z towarem, mianowi- 
fłcie: * farby olejne, lakiery, zapałki, atra­
ment, szuwaks i perfuinerja i t. d., może być 
od tąpiony bez towaru, tylko urządzenie, 
albo" też same urządzenie. Sklep położony 
w b. ruęliliwem miejscu, bo w narożnym do­
mu ulicy Nowego - Światu. Wiadomość w 
sklepie Romana, Nowy-Świat, róg AYarec- 
kici Aż 51. 3116
rklep spożywczy do sprzedania. Chmielna 
HAż 27, róg Marszałkowskiej. 2878

f] Stolarza, ulica Solna Aż 4, do sprzeda- 
Unia stoły jadalne dębowe, szafy do bie­
lizny. łóżka orzechowe, kasty drukarskie ma- 
łe mogą być użyto do numizmatów, 3225 
po sprzedania: koronki point de venire, 
jjbardzo piękne i koronki brukselkie, 2 łóż­
ka i toaleia, mahoniowe, bogato rzeźbione, 
suknia strojna zupełnie nowa, bronzowa ma- 
terją viel or przybrana, dolman wiosenny z 
pięknego materjału jedwabnego, dvwanik tu­
recki, serweta na stół, zegarek złoty bardzo 
piękny, zegarek srebrny dobry. Krakowskie- 
Przedmieście Aż 58, mieszkania 11. 3259

place. Sprzedaż licytacyjna ' d kop. 48 za 
fi łokieć. AYiadomość: Żurawia 3, m. 16, od 
godziny 2-giej. 2195

Do interesu nie wymagającego specjalno­
ści, a przynoszącego przy rocznym obro­
cie prze.szło 109.procent od włożonego ka­

pitału, potrzebną jest do współki osoba z ka­
pitałem 500 do 1,000 rs. Adresy składać w 
kantorze Knrjera dla „Rngor.11 " 2939 I. adny pokój uincblowanj-, z samów., usłu- 

jgą b. tanio, przy osobie bezdzietnej, dla 
panny lub pani. Chłodna 8, m. 16. 3131

IIla dorożkarza stajnie i wozownie z mie- 
’fszknnicm do wynaręcia od 1-go Kwietnia. 
Miedziana Aż 12. przy targu. 2501 
Lklep. stajnie, wozownie, lokal frontowy 
pod 1 Lipca. Wiadomość: Nowy-Świat Aż39, 
mieszkania 24. 30>7
Slieszicanie z 5 pokoi z przynaieżytośeia- 
;5Emi, r.a 2-m piętrze w oficynie, z powodu 
zmiany stosunków jest do odstąpienia od 1-go 
Kwietnia. Krakowskie - Przedmieście Aż 7, 
dom lir. Krasińskiego), m;eszk. Aż 35. 2930

ikuszerka M. Ił., przyjmuje na sła^ 
jjod rs. 10 z umieszczeniem dziecka, sekU 
z'ip»-wni:im. Ul, Hoża Aż 12 lit. A. 3^21** 
Akuszerka A. J., przyjmuje osoby spod?*® 
/Iwająee się .słabości, lub przyjozdi.4 na *> 
racie, Nowy-Swiat Aż 56. 3043 I
Akuszerka W. D. ulica Bednarska Aż 
fAprzy.jmuje osoby spodziewające się 
śei i na czas dłuższy nrzed. Wyłączni® 
trzebująeych dyskrecji w osobnych p1 
.inch od” rs. 15 z umieszczeniem dziecka; ff* 
ściwa opieka zapewnia się._______ 2740^x»
t amid wiejskie i miejskie, ze świo*rj 
’ i st rszym pokarmem u akuszerki. D* 
Biała Aa 1,  3063^__ <
k amki wiejskie u akuszerki. Uiic' 
'■ s!:a Aż 19. 3059

iial

OPTYCY. |
Gerlach G.,dawn. Kr.-Przedm. tertwC^3 

PIÓRA STRUSIE (fabryki)- . ,
GHwfcF., Senatorska20, i fantaz.,c«aYniz‘£1 ’ 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny)'
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel g0^0 

POŃCZOSZNICZE AYYROBY (fabr/^ f , 
Haearu Gustaw, Świętokrzyski ił*

POŚCIEL GOTOWA.
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67-

SZKŁO. PORCELANA, FAJAŃi 
Chwastkiowicz F., Miodowa LPetrych J. i Ska, R}marska2, rógSen^

ZAPAŁKI.
Kozłowski T., Główny skład 

jowycli i zagranicznych- Senators
ZEGARMISTRZE- (,

Gołembiowski J., zeg. fach. B‘8 *. 
ZNAKI METALOWE i PISA^® kośo>i 

Bitschan P., Długa 47. ■

Tost do sprzedania kapusta kwaszona, w 
Jdobrym gatunku. Wiadomość: ul. Niecała 
Aż 11, w podwórzu._____________ 3255_____
finanio do sprzedania łóżko orzechowe, me- 
fdaljonowe, z materacem sprężynowym. 
Stare-Miasto, Aż 16. m. 3. 3246
S^ożna nabyć b. tanio maszynę nową Sin- 
ilrgera, szafę rozbieraną orzechową i lustro 
duże w złoconych ramach. Wiadomość w kio- 
sku naprzeciwko starej poezty.______ 3252
SJaszyna drukarska pospieszna do sprze- 
jljdania za cenę przystępną. AYiadomość w 
drukarni J. Cotty, Senatorska 27.512

Słystrybucja od lat 14, egzystująca, z ca- 
Ifiym komfortem i mieszkaniem do odstą- 
pienia. Bednarska Aż li, w dystrybucij."

Ogród z oranżerią, trephauzem, pokojem 
na mieszkanie luli mleczarnię, inspe tnmi, 
altanami i werendą, przy głównej alei spa­

cerowej wśród miasta, w Piotrkowie, do wy­
dzierżawienia zaraz la lat kilka. Warunki 
przystępne. Wiadomość w redakcji miejsco- 
wego pisma „Tydzień/2271

llagle w dobrym stanie, są do sprzedania. 
iKUliea Nowogrodzka Aż 29." 3276_____
Iest do sprzedania w każdym czasie" ba- 

warja, w dobrem miejscu. Wiadomość w 
sklepie wiktuałów, pod Aż 21 nowym, ulica 
Dzielna. 3241
Cklep wiktuałów do odstąpienia. Ulica 
^Chmielna Aż 39. 3258

Skierniewice. Posesja z ogrodem nad rze­
ką, położenie śliczne, miejsce zdatne na 
willę, fabrykę, kąpiele, lub letnie mieszka­

nia. Wiadomość: Złota Aż 2B, mieszk. 15, 
od 3-ej do 5-ej. 2229

no sprzedania z powodu otrzymania po­
sady sklep wikttuałów, egzystujący od lat 
kilku, n-i bardzo przystępnych warunkach. 

T.inua Aż 30. 3238
araz do odstąpienia sklep spożywczy. Ul. 

/ Leszno Aż 45. 3270

Ej o ?£ a i e,

Iokale do wynajęcia od rs. 4—8 na mie- 
jsiąc, sklepy, stajnie i wozownie, każdego 
czasii. Kacza Aż 6.______________3091______

11 a Ą5 rs. 2 obszerne pokoje, przedpokój 
/ikuchuia, wodoc ąc, z poirodu wyjazdu do 
wynajęcia od 1 Marca do 1 Lipca; 33 ruble 
taniej od ceny kontraktowej na czterech mie- 
siącaeh. Hoża Aż 3, mieszk. 17. 3038

(est do wynajęcia w każdym czasie lokal, 
zdatny na restaurację lub mleczarnię, zło­
żony z dwóch sat z alkową, kuchnią i ogro­

du z kilkoma altanami. Wiadomość: ul. Mar­
szałkowska Aż 49, u budowniczego Loewe.

Za rs. 35 miesięcznie pomieszczenie z cało- 
idzientiem utrzymaniem dla osoby przyzwoi- 
tej. Sienna Aż 4 lit. E. mieszk. 23. 3007

ajokój z osobnem weiściem, do wynajęcia w 
| każdym czasie. Wiadomość: ul. Włodzi­
mierska Aż 4, mieszk. 17. 494
ho odnajęcia suche, cie|ł-, 4 pokoje, 

kiiehnin z wszelkiemi wygodami. Wileza 11.


